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Czy policja w  Dallas 
„spreparoiuała“ 

Osinalda ?
P A R Y Ż  P A P . W torkow y „LE  M O N D E ” zw raca uwagę, że 

decyzja Waszyngtonu przejęcia śledztwa w  sprawie zamordo­
w an ia  prezydenta Ke_nnedy’ego przez centralne w ładze śledcze
potw ierdza w ątpliwości w yrażane  
graniczną, ja k  i  am erykańską.

zarowno przez prasę za-

Do Moskwy 
zbliża się zima
M O S K W A . W  M o s k w ie  d a je  s ę  

j « i  o d c a u ć  n a d c h o d z ą c a  z im a . T e m ­
p e r a tu ra  s p a d la  d o  k i l k u  s to p n i 
p o n iż e j z e ra , z ie m :«  p o k r y w a  s z ro n  
i  d r o b n y  ś n ie ż e k , o b f i t e  ś n ie g i 
s p a d ły  w e  W la d y w o s lo k u  i na  c a ­
ły m  w y b rz e ż u  K r a ju  P r z y m o i« k ie -  
go.

Dom M ody „L E D A ” z a ­
prezentował nową ko lek­
cję sukien, kostium ów i 
płaszczy na sezon jesien­
no-zim ow y. m

N a zdjęciu: kostium  spor 
to wy. N a nogach modne 

. getry.
C A F  fot. Langda

Perspektyiry stosunków ZSRR-USA

W z a je m n o ś ć  
- kluczem do pokoju

M O S K W A  P A P . N ow ojorski korespondent TA S S  pisze: 
Czy Johnson będzie kontynuow ał politykę zagraniczną Ken  

nedy’ego? —  problem  ten nie schodzi obecnie z łam ów  pra­
sy am erykańskiej.

S Z C Z E G Ó L N IE  D O B R ZE  
P O IN F O R M O W A N Y  d z ien n ik  
„W A L L  S T R E E T  J O U R N A L ”  
podaje , że p re zyd e n t L . J O H N ­
SON p o in fo rm o w a ł sekre ta rza  
s tanu  R uska  o sw ym  za m ia rze  
k o n ty n u o w a n ia  p o l i ty k i  zagra­
n iczn e j Ken<nedy'ego „dlatego, 
że polityka  ta była słuszna”. 
P rzew odn iczący S en a ck ie j K o ­
m is j i  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
F u lb r ig h t  p o d k re ś lił,  że jego 
zdaniem , w  p o lity c e  zagran icz­
n e j U S A  n ie  za jdą  zm iany.

K o resp on d en t T A S S  p rz y ta ­
cza następn ie  za p rasą ame­
ry k a ń s k ą  w y p o w ie d z i Johnso­
na na te m a t s tosu n ków  am ery 
kańs iko -radz ieck ich .

Podróż ministra 
Rapackiego po ZRA

K A IR  P A P . P rz e b y w a ją c y  z 
w iz y tą  o fic ja ln ą  w  Z R A  m in i­
s te r sp ra w  za gran iczn ych  P R L , 
A da m  R a pa ck i rozpoczą ł ro z ­
m o w y  z p rze w od n iczącym  Ra - 
d y  W yko n aw cze j Z R A , A l i  S a- 
b r i.

Zgodn ie  z p ro g ra m e m  w iz y ty , 
m in . R a pa ck i o raz  tow arzyszą ­
ce m u  osoby u d a ją  s ię  dz iś  w  
pod róż po Z R A .

Brytyjski samolot
zestrzelony

nad Indonezją
D J A K A R T A  P A P . A ge n c ja  

A n ta ra  poda ła  we w to re k , że 
nad  Ind o ne z ją  zes trze lony  zo­
s ta ł sa m o lo t b ry ty js k i.  A genc ja  
n ie  p re cyzu je , k ie d y  w ydarzy? 
się ten  in cyde n t. D o da je  ty lk o , 
że w s p o m n ia n y  sa m o lo t n a ru ­
szy ł in d o n e z y js k i obszar p o ­
w ie trz n y  nad  m ie jscow ośc ią  
Sanggau.

Wywiad „Sterna" z SS-manem

„W Toplitz nic nie ma“
-  mówi jeden z b. szefów RSHA

B O N N  P A P . W  najnowszym  num erze „ S P IE G L A ”, ukazał 
się w yw ia d  z SS-O bersturn ibannfuehrerem , dr W ilhelm em  
I IO E T T L E M , k tó ry  w  latach drug ie j w ojny  św iatow ej był 
jednym  z szefów Głównego U rzę d u  Bezpieczeństwa Rzeszy 
(R SH A ), k ie ru jąc  w ydziałem  w yw iadu zagranicznego.

I IO E T T L  Z A P Y T A N Y , czy 
praw dą j ”est, że w  Jeziorze  T o -

Zm arła  
G all! - Curci

N O W Y  JO R K  P A P . Słynna  
śpiewaczka operowa, A m clita  
G alli-C u rc i zm arła  26 listopada  
w  swym  domu w  La Jolła  (K a ­
lifo rn ia ) w  w ieku  81 lat.

Śpiew aczka reprezentow ała  
w ysokiej k lasy sopran ko lo ra­
turow y. Jednakże od przeszło 
25 la t nie w ystępow ała już  na 
scenie. W  ostatnim  miesiącu 
poważnie chorowała.

p litz  za top ione  zos ta ły  przez 
SS ta jn e  d o k u m e n ty  G łów nego 
U rzęd u  Bezp ieczeństw a Rzeszy, 
o św ia dczy ł, iż  a bso lu tn ie  n ie  
może być  o  ty m  m o w y . W szy­
s tk ie  b o w ie m  d o k u m e n ty  R S H A  
zos ta ły  w  k o ńcu  lu te g o  1945 r. 
zn iszczone na  ro zka z  zastępcy 
H im m le ra , d r  K a ilten b run n e ra . 
Jednocześn ie  je s t m u  w ia d o ­
m ym , że szef- w y w ia d u  z a g ra -' 
n icznego R S H A , ScheWenberg, 
k tó r y  z m a r ł po w o jn ie ,  s fo to ­
g ra fo w a ł na m ik ro f ilm a c h  w ie ­
le n a jw a ż n ie js z y c h  d o k u m e n ­
tó w  i  po z a lu to w a n iu  w  b laszy 
n ych  bakach  za kop a ł je  w  so ­
b ie ty lk o  w ia d o m y m  m ie jscu  
w  O kolicach  B e r lin a , gdzieś na 
obecnych  te ren a ch  N R D .

„Wzajemność —  jest kluczem  
do pokoju” —  ośw iadczy ł 
Johnson 15 p aźd z ie rn ika  b r. 
w  N o w ym  J o rk u . „Jeśli Zw ią  
zek Radziecki praguie współ­
pracować z A m eryką , to może 
dojść do ta k ie j współpracy”.

R ów nocześn ie  n ie  można 
p rze jść o bok  innego  ro d za ju  
w y p o w ie d z i i  rozw ażań p o ja ­
w ia ją c y c h  się na ła m a ch  prasy 
a m e ry k a ń s k ie j —  k o n ty n u u je  
ko re spo nd e nt T A S S  —  w  n ie ­
k tó ry c h  a r ty k u ła c h  na  p rz y ­
k ła d , n a trę tn ie  p ow ta rza  się 
p ro w o k a c y jn ą  m yś l, ja k o b y  
ZS R R  z a m ie rza ł w y ko rzys ta ć  
zm ianę w ła d z y  w  W aszyngto ­
n ie  d la  „w zm oże n ia  n ac isku  na 
Z achód ” .

Jednakże  m ilio n y  A m e ry k a ­
n ów  m a ją  nadz ie ję , że stosun­

k i a m e ry k a ń s k o -ra d z ie c k ie  ró w  
n ież w  p rzysz łośc i będą ro z w i­
ja ć  się w  d uch u  w s p ó łp ra c y  i 
w za jem nego  z rozum ien ia , cze­
go p ra gn ą ł i  k u  czem u dąży ł 
z m a r ły  p re zyde n t S ta n ów  Z je d  
noczonych.

ROZM OW Y  
Mikojana 

z Johnsonem 
i Ruskiem

W A S Z Y N G T O N  P A P . W 
d n iu  w c zo ra jszym  w  W aszyng­
ton ie  p row adzone  b y ły  o ż y w io ­
ne ro z m o w y  m ięd zy  m ężam i 
s tanu  z w ie lu  k ra jó w , k tó rz y  
p rz y b y li na pogrzeb  K e n n e ­
d y e g o . W ic e p re m ie r M ik o ja n  
po g od z in ne j ro zm o w ie  z p rezy 
den tem  Johnsonem , k o n fe ro ­
w a ł przez 90 m in u t  z s e k re ta ­
rzem  s tan u  U S A , R u sk ie m ,

W ic e p re m ie r ZSRR oświad­
czy ł: „O m aw ialiśm y sprawy  
które  poruszane są w  rozm o­
wach m iędzy przedstawicielam i 
Zw iązku  Radzieckiego i S ta ­
nów Zjednoczonych już  nie 
pierwszy raz. Dyskutowaliśm y  
nad sytuacją m iędzynarodową  
a w  szczególności nad proble­
mem rozbrojenia. Próbow aliś­
m y  znaleźć metody posunięcia 
naprzód spraw y rozbrojenia, 
która  posuwa się naprzód bar­
dzo wolno, a nawet stoi w  
m iejscu. Znaleźliśm y drogi kon 
tynuow ania rozm ów na tem at 
rozbrojen ia”.

W Ą T P L IW O Ś C I TE  dotyczą 
dotychczasowego sposobu p ro ­
w adzen ia  ś ledz tw a  przez p o li­
c ję- w  D a llas. „L e  M onde" 
s tw ie rd za , że „ z w y k ły  zd ro w y  
rozsądek”  d y k tu je  w ysu n ięc ie  
co n a jm n ie j dw óch  p rzypusz­
czeń: „A lbo —  pisze d z ie n n ik  
— policja w  Dallas w ykazała  
w yją tkow ą  lekkomyślność nie  
podejm ując przed w izytą  prezy  
denta podstawowych środków  
ostrożności i  obecnie rozpaczll 
w ie  szuka sposobu ukryc ia  
swego błędu; albo też uw ażała, 
że należało z góry przygoto­
wać „podejrzanego”, którego  
można by obarczyć pełną odpo 
wiedzialnośclą, to znaczy za­
równo za zam ordowanie prezy  
denta Kennedy'ego, ja k  i po­
licjanta, ochraniając równoczcś 
nie prawdziwego mordercę”.

T Y M C Z A S E M  Z  D A L L A S  D O N O ­
S Z Ą , że od  25 b m , z a b ó  ca O s w a l­
da , J a c k  H u b y  p rz e b y w a  w  o k r ę ­
g o w y m  w ię z ie n iu , d o k ą d  p ra e Ł ra cs - 
p o r io w a n o  go  p o ta je m n ie  z a re s z tu  
m ie js k ie g o . T y m  ra<.em o d b y ło  s ię  
t o  bez o s te n ta c j i ,  j a k  w  w y p a d k u  
O s w a ld a ; n ie  z a p ro s z o n o  fo  o r e u o r -  
te ró w , k tó r z y  u w ie c z n . i i  *a b ó js< w ®  
o s w a  da . J a k  w ia d o m o , n a  je d n y m  
ze a d ję ć  w y ra ź n ie  w id a ć , że p o l i ­
c ja n c i ,  k tó r z y  z n a jd o w a li  się p-o 
ob u  « t ro n a c h  p r z y  O s w a ld z ie  z u ­
p e łn ie  n ie  z a re a g o w a li n a  f a k t ,  że 
K u b y  z n a jb ł  żaze j o d le g ło ś c i w y ­
m ie r z y ł  do  n ie g o  z r e w o iw e r u .  W i­
d z o w ie  te le w iz y jn i  d o b rz e  » a p a tn ię -  
t a l i  z a ró w n o  tę  sce n ę  ja k  i p o k a ­
z y w a n ą  p o p rz e d n io  na  e k ra n a c h  
s y lw e tk ę  s k a to w a n e g o  p rze z  p o l i ­
c ję  O s w a ld a . P a m ię ta ją  te ż , że s ta ­
c je  t e le w iz y jn e  w y łą c z a ły  d ź w ię k *  
k ie d y  O s w a ld  coś w y k r z y k iw a ł .  
W s z y s tk ie  o k o l ic z n o ś c i s p ra w y  O - 
s w a ld a  n a s u w a ją  o p in i i  p u b l ic z n e j 
d a le k o  id ą c a  p o d e jrz e n ia  co  d »  
is to tn y c h  p r z y c z y n  n a m o r d o w a n i*  
te g o  c z ło w .e k a .

N O W Y  JO R K  P A P . A genci 
fe d e ra ln i o ś w ia d c z y li, iż  bada ­
n ie  fa k tó w  zw ią za nych  z za m o r 
dow am em  p re zyde nta  K e n n e ­
d y e g o  i  za bó js tw e m  O sw a lda  
zakończone zostanie w  ciągu  
m niej w ięcej tygodnia.

W IE D E Ń  P A P . Aktualny, 
o lim pijski m istrz w  strzelaniu, 
Austriak, H ubert IIA M M E R E R  
oświadczył, iż w ydaje  się nie­
prawdopodobne, aby jeden czło 
w iek mógł przy pomocy broni 
tego typu, jak ą  z iden tyfikow a­
no w  Dallas, oddać w  ciągu 5 
sekund trzy  tra fne  strzały , d® 
celu, k tó ry  w  tak  w ie lk ie j od-' 
legi ości przesuwał się z szyb-« 
kością 10— 15 km /godz.

Przed „Dniem
Górnika"

K O P A L N IA  „J A S T R Z Ę ­
B IE ” —  jedna z nowych 
kopalń węgla koksującego 
w  Rybnickim  O kręgu W ę­
glowym . Na zdjęciu: ogól­
ny w idok kopalni.
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Najbliższe perspektywy polskiej TV

W ię k s za  moc
lelestncn Szczecin
W A R S Z A W A  P A P . Ponad 44 p roc. obsza ru  P o ls k i zam iesz­

kanego  przez ok. 60 p roc. lu d n o ś c i z n a jd u je  się obecn’e w  
zasięgu X I  m uzy. S ieć s ta c j i n adaw czych  T V  o b e jm u je  ju ż  
w s z y s tk ie  m ias ta  w o je w ó d z k ie  (z w y ją tk ie m  O pola , k tó re  
z n a jd u je  się w  zasięgu K a to w ic  i  W ro c ła w ia ).

W  B R . U W A G A  S K IE R O W A  
N A  B Y Ł A  G Ł Ó W N IE  na ro z ­
budow ę  is tn ie ją c y c h  ośro dkó w . 
M a k s y m a ln ą  m oc u z y s k a ły  s ta ­
c je : w  K ra k o w ie , B ia ły m s to k u , 
L u b lin ie  i  Rzeszow ie, a  w  koń 
cu  b r. uzyska  Poznań.

Posiedzenie 
Prezydium PAN
(B N -T  P A P ). W e w ió r e k  o d b y ło  

s ię  w  W a rs z a w ie  p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re ze sa  P A N  —  p r o f .  J a n u ­
sza G ra s z k o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie  P re  
z y d iu m  P o ls k ie j A k a d e m i i  N a u k . 
P rz e d y s k u to w a n o  i  p r z y ję to  te z y  
r e fe r a tu  o  a k t u a ln y m  s ta n ie  n a u k i 
p o ls k ie j .  R e fe r a t  te n  s e k re ta rz  n a u  
k o w y  a k a d e m ii —  p r o f .  H e n ry k  J a ­
b ło ń s k i  p rz e d s ta w i na  g r u d n io w e j  
s e s j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  P A N . 
Z g ro m a d z e n ie  to  p r z e d y s k u tu je  
g łó w n e  z a g a d n ie n ia  p o ru s z o n e  w  
r e fe ra c ie ,  ja k o  p u n k t  w y jś c ia  d la  
u s la le n ia  p e r s p e k ty w  i  k ie r u n k ó w  
d z ia ła ln o ś c i n a u k o w e j  a k a d e m ii.  
G h o d a i t u  p rz e d e  w s z y s tk im  o  p r o ­
j e k t y  p la n u  p e rs p e k ty w ic z n e g o  o -  
ra z  5- le tn ie g o  p la n u  b a d a ń  w  d * ie -  
d z in a c h  n a u k  w c h o d z ą c y c h  w  z a ­
k r e s  k o m p e te n c j i  P A N .

P r e z y d iu m  p o w z ię ło  ta k ż e  u c h w a  
łę  o  p rz e k s s ta łc e n iu  Z a k ła d u  E k o ­
lo g i i  P A N  w  i n s t y t u t  E k o lo g ii  
P A N .

czy te le w iz o ró w  w z ro ś n ie  do 
2 m in  w  końcu  1965 r. (obecn ie  
1 150 tys.). Zakończen ie  b ud ow y  
ca łe j bazy tech n iczne j d la  p rze 
sy ła n ia  i o d b io ru  p ro g ra m u  te ­
le w iz y jn e g o  p rz e w id y w a n e  jes t 
w  k o ńcu  1967 r.

W związku z podpisaniem 
polsko-francuskiej umowy handlowej

O C Z E K I W A N A
P O P R A W A

W  Z W IĄ Z K U  Z  P O D P IS A N IE M  p o ls k o -fra n c u s k ie j urno  
w y  h a n d lo w e j red. Je rzy  W Y  S O K IŃ S K I z P A P  p rz y p o m i­
na, że jeszcze s tosu n kow o  n ie d a w n o  przeb ieg  p o ls k o -fra n ­
c u s k ie j w y m ia n y  to w a ro w e j m u s ia ł budzić  z ro z u m ia ły  n ie ­
p okó j. Podczas g dy  o b ro ty  h a n d lo w e  P o ls k i z w ie lo m a  n a ­
szym i t ra d y c y jn y m i p a r tn e ra m i w  E u rop ie  za cho dn ie j 
w zras ta ły , o b ro ty  z F ra n c ją  sp ad ły  dość g w a łto w n ie .

Z bocianie aa

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S/S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z D a n i i  p o d  b a la s te m .

S S „P S T R O W S K I”  — z  D a n ii  
p e d  b a la s te m .

M i'S  „ N E R ”  —  z G o e te o o rg a
z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  — d o  S zw e­
c j i  i  N o r w e g ii  z  d r o b n ic ą .

M  S „ P R O S N Ą ”  — d o  A n g l i i  
z  ta rc ic ą .

M /S  „ S A N ”  — do  A n g l i i  v ia  
G d y n ia  z ta rc ic ą .

S S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S/S „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

W Z M O Ż E N IE  P R Z E W O Z Ó W  
D R O B N IC Y
D O  E U R O P Y  Z A C H O D N IE J

J a k  co  r o k u ,  w  I V  k w a r ta le
n a s / ia ją  s ię  p rz e w o z y  d r o b n ic y  
zw ła szcza  d o  k r a jó w  E u ro p y  Za 
c -h o d n ie j. P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r ­
s ka  w  z w ią z k u  z  ty m  p rz e rz u ­
c i ła  na  l in .ę  a n lw e r p i js k ą  p a r  
r o w ie c  s s  „ T c z e w ”  d o ty c h c z a s  
o b s łu g u ją c y  t r a m p in g  b l is k ie g o  
z a s ię g u .

S00-NY R E JS  
M /S  „ S A N ”

M O T O R O W IE C  P o ls k ie j  2 e -  
lu g i  M o r s k ie j  M /S  „ S A N ”  r o z ­
p o c z y n a  s w ó j sou re js .  s t a te k  
o n o ś n o ś c i 660 D W T  z o s ta ł z b u  
d o w a n y  w  1951 r .  w  S to c z n i 
G d a ń s k ie j i  p ły w a  w  ż e g lu d z e  
r e g u la r n e j  i  w  t r a m p in g u  b l i ­

s k ie g o  z a s ię g u  w  s łu ż b ie  a r ­
m a to ra  s z c z e c iń s k ie g o . J e d n o ­
s tk ą  d o w o d z i k p t .  ż . w . S te fa n  
B A C Z Ę  W S K I.

1213 tys. 
warszawiaków
W A R S Z A W A  P A P . N a  dzień 

30 w rześn ia  b r. lic z b a  lu dn o śc i 
W a rsza w y  p rze k roczy ła  1 213 
tys . N a da l w  s to lic y  p rzew aża  ­
ją  ko b ie ty .

Dopiero teraz rosną
D O P IE R O  T E R A Z  zaczę ły  ro  

snąć nas iona  b u k a  zasiane na 
porębach  w  B ieszczadach. Jest 
to  p ra w d z iw y  w y b ry k  n a tu ry . 
L e ś n ic y  w y s n u w a ją  s tąd  w n io ­
sek, że z im a  będzie  późna i  le k  
ka . O by. (a ł)

R o k  1964 —  p ośw ięcony  bę­
dzie  re n o w a c ji i m o d e rn iz a c ji 
sp rzę tu  te le w iz y jn e g o . W  is t­
n ie ją c y c h  o śro dka ch  uzup e łn io  
na zostan ie  a p a ra tu ra  (Poznań. 
K a to w ic e  i Łódź). W  końcu  
przysz łego  ro k u  spodziew any 
je s t także  p ro to ty p  te le w iz y jn e  
go w ozu  tra n s m is y jn e g o  p ro ­
d u k c j i  p o ls k ie j.

W  p ie rw s z y c h  m ies iącach  
1964 r .  W arszaw a  o trz y m a  dw a 
nowe n a d a jn ik i;  jeden  p ro d u k ­
c j i  CSRS o m ocy 30 k W  (8 -k ro t 
m e  s iln ie js z y  od poprzedn iego) 
z a in s ta lo w a n y  będzie  w  P K iN . 
Po je go  u ru c h o m ie n iu  p ro g ra ­
m y  w a rs z a w s k ie j te le w iz ji o d ­
b ie ran e  będą w  p ro m ie n iu  ok. 
100 k m  (obecn ie  ok. 60 km ). 
Jednocześn ie  n o w y  n a d a jn ik  
podnies ie  ja k o ś ć  o d b io ru  p ro ­
g ra m u . R ó w n ież  w  p rzysz łym  
ro k u  w  P K iN  z a in s ta lo w a n y  zo 
s tan ie  jeszcze jeden  n o w y  na ­
d a jn ik  p ro d u k c ji p o ls k ie j. W 
1964 r. w ię kszą  m oc u z yska ją  
te les ta c je  w  K ie lc a c h  i  Szcze­
c in ie .

D z ię k i udoskcu ia len iu  i  ro z ­
b u d o w ie  bazy te ch n iczn e j sieć 
s ta c j i nadaw czych  T V  o be jm ie  
sw ym  zasięg iem  ponad 60 proc. 
obsza ru  k ra ju .  L iczba  po-siada-

TO  N IE  JE S T  D E M O N ­
S T R A C JA . a n i dz iw aczna  
„m a jó w k a ” . Po p ro s tu  bu­
dow n iczo w ie  szosy pod B a r  
l in k ie m , k o rz y s ta ją  z  c h w i 
U p rz e rw y  na pap ierosa, 
aby  —  zagrzać się... W  cza 
sie je s ie nn ych  ch łodów , 
p raca  na n ieo s ło n ię te j p rze  
s trz e n i n ie  n a le ży  do  n a j­
p rzy je m n ie jszych , toteż  
ro b o tn ic y  m ia s t p iecyka  z 
koksem , u ż y w a ją  do ro z­
g rz e w k i —  gorące j po ■ 
w ie rzch n i nowego o dc inka  
a s fa lto w e j szosy. (w ) 

F o to : S te fan  C ieś lak

JJsTLz kjMjM

Druga młodość portu 
nad Nogatem

P O R T  g da ńsk i d u s ił się pod 
n ap orem  to w a ró w  p rzyw o żo ­
nych  z zagran icy , czeka jących  
na o db io rcó w  n ie ra z  t} ’g-odma­
m i. P ęczn ia ły  też m agazyny  i  
p lace  sk ła d o w e  od a r ty k u łó w  
e ksp o rto w ych , oczeku ją cych  na 
s ta tk i,  k tó r y m i m ia ły  o db yć  po 

d ró ż  do zagran icznego k lie n ta . 
T o  w s z y s tk o  h am ow a ło  n o rm a l 
ną p racę p o r tu  i  bardzo  opóź­
n ia ło  p rz e ła d u n k i.

W o je w ó dzka  K o m is ja  M o r ­
ska szu ka ją c  sposobów  o d c ią ­
żen ia  G dańska, z w ró c iła  uw agę 
na n ie  w y k o rz y s ta n y  p o r t nad  
N ogatem . D ogodne po łączenie  
w odne  s p rz y ja ło  u tw o rz e n iu  z 
leżącego 50 k m  od  G dańska  
M a lb o rk a  —  zaplecza p o r tu  
m orsk iego . T ra n s p o rt d rogą  w o  
dną je s t ta n i i  t rw a  na  te j tra  
s i t  za led w ie  k i lk a  godzin , p o d - 
szas g d y  p rzew óz to w a ró w  k o ­
le ją  dochodzi do 24 godzin  (ze 
w zg lę du  na  liczn e  p ra ce  m a n e ­
w ro w e , fo rm o w a n ie  poc iągów  
to w a ro w y c h  itp .) .

W  u b ie g ły m  ro k u  Żegluga  
G dańska  p rz e ję ła  p e r t n ad  N o ­
gatem . N a  począ tek  m ia n o  tu

p rze ładow ać 17 tys . to n  ró ż n o ­
rodnych  to w a ró w . O kaza ło  się 
jednak, że h is to ry c z n y m  M a l­
b o rk ie m  p ow ażn ie  za in te re so ­
w a ły  s ię  ce n tra le  h a n d lu  za ­
granicznego, a w  szczególności 
HarŁex i  R o lim p e x . C e n tra le  te  
z o rg an izo w a ły  tu ta j p u n k ty  
p rzeg lądu  w a rz y w  w y s y ła n y c h  
za g ran icę . Z a ło ż y ły  so rtow n ie , 
paczka rn ie  z ie m n ia k ó w  i  cebu­

l i .  W  M a lb o rk u  m agazynow ana 
je s t ró w n ie ż  część w y ro b ó w  
h u tn iczych  p rzeznaczonych  na 
eksport.

T o  pow odzen ie  M a lb o rk a  
sp raw iło , że ju ż  w  zeszłym  ro  
k u  p rze ładow ano  tu ta j z w a ­
gonów na b a rk i i  o d w ro tn ie  34 
tys. to n  tc w a ró w . W  ty m  ro k u  
p lanow ano p rz e ła d u n k i w  w y ­
sokości 40 tys . ton , a  n a jp ra w ­
dopodobn ie j będą one  w iększe  
co n a jm n ie j o  100 procenit. W  
n a jb liższych  la ta c h  cen tra le  
han d lu  zagran icznego zb ud u ją  
w  M a lb o rk u  w ła sn e  m agazyny  
i  so rtow n ie . T a k  w ię c  s ta ry  
gród z n a la z ł s w o ją  szansę, a  za 
tłoczony  p o r t  g da ńsk i —  do ­
brego p om ocn ika . (K . S.)

7-letni chłopiec 
wypadł 

z pociągu
Bezduszność konduktora

B Y D G O S Z C Z  P A P . N a  tra s ie  
k o le jo w e j L asko w ice  —  B y d ­
goszcz w y d a rz y ł s ię  tra g ic z n y  
w yp ad e k. W  p o b liż u  m ie js c o ­
w ości B y d lę k i z poc iągu  posp ic 
sznego w y p a d ł 7 - lc tn i R yszard  
K a w a  z Ż yw ca . C h ło p ie c  d o ­
zna! bardzo  c ię żk ich  obrażeń: 
w s trząsu  m ózgu, w y rw a n ia  
szczęki, z ła m a n ia  p od s taw y  cza 
szki.

Z N A L E Z IO N Y  W  T Y M  S T A ­
N IE  obok to ru  przez m ieszkań  
có w  w s i, zosta ł p rze w ie z ion y  
do szp ita la  p o w ia to w e go  w  
S w ie c iu  a n as tępn ie  do B ydg o ­
szczy.

Jadąca W raz z R yszardem  
m a tka  począ tkow o  n ie  w ie ­
d z ia ła  o w y p a d k u  (p rzypuszcza ł 
n ie  ch łop iec u d a ł się do u b i­
k a c ji i  p o m y liw s z y  d rz w i — 
\v y p a d ł z pociągu). G dy następ 
n ie  zaczęła poszu k iw a ć  syna 
i s tw ie rd z iła , że n ie  m a go w  
żadnym  w agon ie , p ro s iła  k o n ­
d u k to ra  o  z a trz y m a n ie  pociągu. 
K o n d u k to r  je dn a k , m im o  oczy 
w is te go  fa k tu  zagub ien ia  się 
dziecka, o d m ó w ił p ro śb ie  zroz- 
oaczcnej m a tk i,  co w y w o ła ło  
w ie lk ie  o bu rze n ie  pasażerów .; 
M a tk a  R yszarda  K a w y  d o w ie ­
d z ia ła  s ię  o  tra g e d ii syna do­
p ie ro  po p rzy je źdz ie  co  B y d ­
goszczy.

PQSSSA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże, c h w i­
la m i deszcz, tem p. 
do  7 s i. W ia try  
u m ia rk o w a n e , p o -  
łud.n io  w o -  w schod­
n ie . J u tro  ch łod ­
n ie j, nocą p rz y ­
m ro zk i.

P O D E JM O W A N E  P R Z E Z  
O B IE  S T R O N Y  W Y S IŁ K I,  
zm ierza jące  do o żyw ie n ia  
s tosu n ków  h an d low ych , a 
przede w s z y s tk im  do ta k ie ­
go u k s z ta łto w a n ia  s t ru k tu ­
ry  naszego e k s p o rtu  do 
F ra n c ji,  a b y  o dp ow iada ła  
ona za ró w no  naszym  m o ż li 
w ościom , ja k  i  po trzebom  
ry n k u  fra n cu sk ie g o  —  do ­
p ro w a d z iły  ju ż  w  1962 r. 
do w z ro s tu  o b ro tó w  o 47 
proc. *(do k w o ty  204 m in  
z ł dew .). Z a ryso w a ła  się 
też w y ra ź n ie  tendenc ja  do  
w y ró w n y w a n ia  w a rto śc i 
ekspo rtu  i  im p o rtu , te n ­
dencja  do lik w id o w a n ia  u -  
jem nego dotychczas d la  Pol 
s k i salda handlow ego.

W ażnym  m om entem  by ło  
podpisan ie  w  p o ło w ie  b r. 
2- le tn ieg o  p o rozu m ie n ia  o 
w za je m n ych  dosta ioach  
sp rzę tu  in w e s tycy jn e g o . Po  
ra z  p ie rw s z y  p rze w id z ian o  
zakup  w  k ra ju  zachodn io - 
-e u ro p e js k im  d ó b r in w e s ty  
c y jn y c h  n ie m a l w y łączn ie  
za d os ta w y  p o ls k ic h  k o m ­
p le tn y c h  o b ie k tó w , ta b o ru  
p ływ a jącego , ró żn ych  m a­
szyn  i  urządzeń. P orozum ie  
n ie  to  je s t obecnie w  t ra k  
cie  re a liz a c ji.

P o rozum ien ie , o k tó ry m  
w yże j morwa, s tw o rz y ło  też 
sp rzy ja ją ce  w a ru n k i d la  
ro k o w a ń  p rzeprow adzonych  
w  o s ta tn ich  d n ia ch  w  P a­
ryżu . Poza sam ym  fa k te m , 
iż  now a  um ow a  o be jm u je  
d łuższy, bo 2 - le tn i okres, 
na leży tu  p od k re ś lić , że 
stioorzone zos ta ły  dalsze  
poważne m o ż liw ośc i o żyw ia  
n ia  o b ro tó w  han d low ych , 
a przede w s z y s tk im  —  
w zro s tu  p o lsk iego  ekspo r­
tu .

Fabryczne ZOO
JE D E N  z n ie lic z n y c h  p rz y ­

fa b ry c z n y c h  o g ro d ó w  zoologicz 
n ych  w  Polsce is tn ie je  p rz y  ra  
d om sk ich  zak ładach  o b u w ia  
„R ad oskó r” . Są ta m  ju ż  paw ie , 
łabędzie , d z ik ie  ka czk i, d z ik , 
ś w in k i m o rsk ie , k ró l ik i ,  sa re n ­
ka, a n iebaw em  m a także p rzy  
być.... p ra w d z iw y  n ied źw ie d ź  
b ru n a tn y . (a ł)

Tragiczni; żniwo 
kawalerskiej jazdy
Proces w  trybie doraźnym

W A R S Z A W A  PAJP. P rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  d la  w o j .  w a rs z a w ­
s k ie g o  s ta n ą ł 28 -lebn i E d w a rd  D u ­
d z iń s k i —  s p ra w c a  t r a g ic z n e j  k a t a ­
s t r o f y  a u to b u s u  P K S , k tó r a  m ia ła  
m ie js c e  14 c z e rw c a  b r .  w  S z y d ło ­
w ie , p o w . M ła w a .  P ro c e s  to c z y  s ię 
w  t r y b ie  d o ra ź n y m .

D u d z iń s k i —  k ie r o w c a  P K S  n a  
l in ia c h  lo k a ln y c h  r e jo n u  M ia w y  —  
z a s ia d ł za  k ie r o w n ic ą  a u to b u s u  
„ S a n ”  w c z e s n y m  r a n k ie m  14 c z e rw  
ca . A u to b u s  w k ró tc e  m ia ł  z w in y  
k ie r o w c y  k iJ k u d z ie s ię c o m ln u to w e  
s p ó ź n ie n ie . W  d ro d z e  p o w ro tn e j  do  
M ła w y  k ie r o w c a  p o s ta n o w ił je  
n a d ro b ić ,  z w ię k s z a ją c  s z y b k o ś ć  ja z  
d y . G d y  ro z p ę d z o n y  a u o b t is  w je ż ­
d ż a ł n a  m o s t  w  S z y d ło w ie  z e ś li­
z n ą ł s ię  n a  z a k rę c ie  szosy  z d r o g i 
i  u d e r z y ł w  b a r ie r ę  m o s tu . S i ła  u -  
d e rz e n ia  b y ła  t a k  w ie lk a ,  że a u to ­
bu s  z o s ta ł p rz e p o 'M y ie n y .

W y n ik  k a t a s t r o fy  b y ł  t r a g ic z n y .  
4 o s o b y  p o n io s ły  ś m ie rć .  2 — t r w a ­
łe  k a le c tw o ,  15 p a s a ż e ró w  o d n io s ło  
c ięższe  i  lż e js z e  o b ra ż e n ia .

W y r o k  z o s ta n ie  o g ło s z o n y  w  c ią ­
g u  n a jb l iż s z y c h  d n i .
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Niezdrowa miłość
nad Sekwaną

Z A C Z N IJ M Y  O D  C Y T A T U . 
M ó w i p re zyde n t F ra n c ji C h a r­
les de G a u lle : „P a n ie  k a n c le ­
rz u , jesteśm y szczęś liw i i  zasz­
czyceni, mogąc p o w ita ć  pana  
dziś  w  P a ryżu . Jesteśm y szczęź 
l i io i ,  p on iew aż sze j rzą d u  n ie ­
m ieck iego... —  je s t reprezen tan  
te m  sku tecznych , a k ty w n y c h  i 
p rz y ja z n y c h  s tosunków , do k tó  
ry c h  doszło  przez p ew ien  ro ­
d z a j c u du , rozsądku i  uczucia . 
K ie d y  m ó w ię  o ty m , n ie  mogę 
n ie  p ozd ro w ić  cz ło w ie ka , k tó r y

Georgios
Papandreu

■ar

N o w y  rzą d  g re c k i pod ­
ją ł  decyzję  o w a ru n k o ­
w y m  z w o ln ie n iu  z w ię ­
z ie n ia  g ru p y  g re ck ich  ko­
m u n is tów . (Z  prasy).

N o w y  p r e m ie r  r z ą d u  g re c k ie  
g o  (s fo rm o w a n e g o  p rz e d  t r z e - '  
m a  ty g o d n ia m i) ,  G e o rg io s  P a ­
p a n d re u  je s t  p rzy * ' ó d c ą  U n i i  
C e n tr u m  —  b lo k u  p a r t i i  b u r -  
ż u a z y jn y c h ,  k t ó r y  w  o s ta t­
n ic h  w y b o ra c h  w  d n . 3 .X I. 
1963 r .)  o T z y m a l 138 m a n d a ­
tó w  (n a  360) w  p a r la m e n c ie . 
P a p a n d re u , u r .  w  1888 r o k u ,  
je s t  z w y k s z ta łc e n ia  p r a w n i ­
k ie m  i  b u r ż u a z y jn y m  p o l i t y ­
k ie m  o d  k i lk u d z ie s ię c iu  la t .  
J u ż  w  1922 r .  p ja s 'o w a l te k ę  
m in is t r a  sp ra w ’ w e w n ę trz n y c h . 
W  1S35 r .  P a p a n d re u  w y s tą p i ł  
z P a r t i i  L ib e r a ln e j  i  z a ło ż y ł 
w ła s n ą , D e m o k ra ty c z n ą , p r z e ­
m ia n o w a n ą  p ó ź n ie j n a  P a r t ię  
S o c ja ld e m o k ra ty c z n ą .

W  1942 r o k u  z o s ta ł a re s z to ­
w a n y  p rz e z  h i t le r o w s k ic h  o k u  
p a n tó w ,  w  d w a  la ta  p ó ź n ie j 
u c ie k a  z w ię z ie n ia , a b y  s ta n ą ć  
n a  cze le  a n ty fa s z y s to w s k ie g o , 
e m ig r a c y jn e g o  r ą d u  G r e c j i  w  
K a ir z e .  P o  w y z w o le n iu  p o p a ­
d a  w  k o n f l i k t  z p rz e d s  a w .c ie  
la m i n a r o d o w o - w y z w o le ń c ie g o  
f r o n tu  G r e c j i  (E A M ) , k r w a w o  
t łu m ią c  lu d o w e  d e m o n s tra c je  
i  u s u w a ją c  z rz ą d u  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  s i ł  p o s tę p o w y c h . P a ­
p a n d re u  n ie d łu g o  je s t  je d n a k  
p re m ije -rem . P ó ź n ie j ■ z a jm u je  
s ta n o w is k a  m in is te r ia ln e  w  
k i l k u  rz ą d a c h . W  1961 r .  j a ­
k o  p rz y w ó d c a  P a r t i i  L ib e r a l ­
n o - D e m o k r a ty c z n e j t w ó r  y  z 
k i l k o m a  in n y m i  p a r t ia m i b u r  
ż i: a z y jn y m i b lo k  w y b o rc z y  
U n i i  C e n tr u m  i  s ta je  na  je g o  
c z e le . P o s fa łs z o w a n iu  w y b o ­
r ó w  w  1961 r .  p rz e z  K a ra m a n -  
l ‘ sa o d m a w ia  u z n a n ia  je g o  rzą  
d u , w y s  ę p u je  z o s t rą  k r y t y ­
k ą  i  żą d a  d y m is j i  K a ra ra a n -  
l is a .

W  to k u  k a m p a n ii  w y b o rc z e j 
w  1963 r .  P a p a n d re u  p rz y rz e k a  
u t r w a le n ie  p r a w o r  ą d n o ś c i w  
k r a ju ,  p o m o c  d la  c h o p ó w ,  
p rz y r z e k a ,  iż  z l i k w id u ­
je  b e z ro b o c ie , z r e a liz u ­
je  p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o , w p ro w a d z i 
b e z p ła tn ą  n a u k ę  — w  w y p a d ­
k u ,  g d y  z w y c ię ż y  U n ia  C e n ­
t r u m .  D e m o k ra ty c z n e  s i ły  G re  
c j i  p o p a r ły  r z ą d  P a p a n d re u  
i  o c z e k u ją  o b e c n ie  n a  re a liz a  
c ję  o b ie tn ic .  (c )

p ro w a d z ił swą m is trz o w s k ą  rę ­
ką  d z ie ło  p rz y ja ź n i —  w ie lk ie ­
go i  w ie lce  szanownego kanele  
rza  A denauera. Id z ie  o wolność  
i  bezp ieczeństwo w olnego ś w ia ­
ta , k tó re g o  n a jb a rd z ie j w ysu ­
n ię ty m i p la c ó w k a m i na naszym  
ko n tyn e n c ie  są N ie m cy  i  F ra n ­
c ja ” (...).

T Y L E  P R E Z Y D E N T  F R A N ­
C J I podczas n ie d a w n e j w iz y ty  
w  P a ryżu  k a n c le rz a  zachodn io - 

n iem ie ck ieg o  E rh a rda . O kazu ­
je  się, że zm iana  na k a n c le r­
s k im  fo te lu  n ie  o s ła b iła  niebez 
p ieczn ie  g orących  uczuć m ię ­
dzy P aryżem  a Bonn. Ta n ad ­
m ie rn a  czu łość g ło w y  pańs tw a  j 
fra ncu sk ie go  do N ie m iec  zacho­
d n ich , w  k tó ry c h  coraz s i ln ie j­
sze śą g łosy  n a w o łu ją ce  do re - 
w iz jo n iz m u  i odw e tu , m u s i bu ­
dz ić  z ro zu m ia łe  zan iepoko jen ie . 
Szczególnie w  nas, P olakach, 
k tó rz y  aż nad to  dobrze  pam ięta  
m y, ja k  tra g iczn e  mogą być 
ko nse kw e nc je  pop a rc ia  udz ie la  
r.ego p ań s tw u , k tó reg o  nacze l­
n ym  p ro g ra m e m  p o lity c z n y m  
je s t c ią g ła  rozbudow a  p o te nc ja ­
łu  m ilita rn e g o , ro je n ia  o b ron i 
n u k le a rn e j i n ie z b y t g łęboko 
u k ry te  pod m aską „p o k o jo w y c h  
in te n c ji”  w ie czn ie  żyw e  tenden 
cje zaborcze.

M o ca rs tw ow e  i a to m o w e  am ­
b ic je  p rezyden ta  p cha ją  go w
o b ję c ia  za chodn ion iem ieck ich  
o dw e tow ców . A m b ic jo m  ty m  
ła tw ie j s ię  pogodzić z odstą­

p ie n ie m  N R F  pew nego u dz ia łu  
w e  f ra n c u s k ie j s ile  n u k le a rn e j, 
w  zam ian  za roz łożen ie  g iga n ­
ty czn ych  ko sz tó w  je j  ro zb ud o ­
w y  na  oba p aństw a, n iż  tw o ­
rzyć  m ozo ln ie  tę  s iłę  w ła s n y ­
m i ś ro d kam i, kosztem  w ie lu  
w yrzeczeń, p a trzą c  jednocześ­
n ie  bezczynnie  ja k  N R F  k ro k  
po k ro k u  zb liża  s ię  do  m om en­
tu  o trz y m a n ia  b ro n i a to m o w e j 
z rą k  a m e ryka ń sk ich .

L ic z n e  fa k ty  w ska zu ją  na  to, 
że naród  F ra n c ji,  znany  od w ie  
l:ó w  ze swego rozsądku , n ie  
je s t za chw yco n y a n i a to m o w y ­
m i a m b ic ja m i swego p rezyden ­
ta , a n i o b ja w a m i n iezd ro w e j 
m iło ś c i de G a u lle  —  E rh a rd .

(ed)

UJDZIE i FOKI
C Z Ł O N K O W IE  K L U B U  N U R  

3vÓW w  G a lw a y  ( I r la n d ia )  zo­
bow iąza n i z o s ta li do  noszenia 
w  k ą p ie li w  ta m te jsze j zatoce 
czepków  u trz y m a n y c h  w  ja ­
s k ra w y c h  k o lo rach , pon iew aż 
d w a j c z ło n k o w ie  k lu b u  zo s ta ł1 
o m y łk o w o  o s trz e la n i przez po­
lu ją c y c h  na fo k i.

Czule dusze
W N IO S E K  je d n e j z lo k a l­

n ych  w ła d z  b a w a rs k ic h  w  śpra  
w ie  um ieszczen ia  na szczegól­
n ie  n iebezp iecznym  o d c in k u  
a u to s tra d y  a lp e js k ie j zn akó w  
d ro g o w y c h  z tru p ią  czaszką od 
rzu co ny  zos ta ł z uzasadn ie ­
n iem , że n iem ie ccy  a u to m o b i- 
liś c i m a ją  „z b y t  czu łą  duszę”  i 
n ie  m o g lib y  zn ieść tak ieg o  w i ­
doku .

(Dokończenie)

W czo ra j w  Casablance m o c­
no w y c ią g a łe m  nog i, aby o - 
bejść n a jw ię k s z y  k a w a ł m ia ­
sta, zach łysnąć s ię  n im , n a d y - 
szeć. P rz y  te j o k a z ji zach łysną  
łe m  s ię  tro chę , c ię żk im  m a ro ­
k a ń s k im  w in e m , k tó re  nosi 
poetyczną  nazwę „d z ie c k o  słoń 
ca”  i  tęgo id z ie  do g ło w y . A le  
p rz y  te j n iezb y t ch w a le b n e j o - 
k a z j i  poznałem  p. Józefa M a ­
s ło w sk ie go , P o laka  urodzonego 
we F ra n c ji,  k tó r y  p ra c u je  w  
Casablance ja k o  in s p e k to r ce l­
ny. D o w ie d z ia łe m  się od niego, 
że nasza k ra jo w a  o p in ia  co n a j 
m n ie j g ru bo  przesadza na te ­
m a t „k o n tra b a n d y ” , ja k ą  u p ra ­
w ia ją  nasi m a ryn a rze . N a s i w  
C asablance n ie  d o p u ś c ili się 
ja k  do tąd  n iczego k o m p ro m itu ­
jącego, w  o d ró ż n ie n iu  od ta ­
k ic h  np. S zwedów, k tó ry c h  M a 
ro k a ń c z y c y  n a zyw a ją  „ r e k in a ­
m i p rz e m y tu ” . W  Casablance

STANISŁAW BBOSZIUEWICZ

Księżyc wschodzi 
n a d  R i f ie m

K a r tk i z pok ładu  m /s „K a lis z “  (4)

Laureat Renaudet
J E A N -M A R IE  L E  C L E Z IO  

—  la u re a t nag rody  R e n jiu d e t—  
je d n e j z dw óch  czo łow ych  na ­
g ród  lite ra c k ic h  w e F ra n c ji —  
pod p isu je  egzem plarze s w o je j 
k s ią ż k i „L e  proces v e rb a l" . 
O bo k  —  je g o  żona. C A F

V

też s p o tk a liś m y  nasz s ta te k  
„G ro d z ie c ”  w io z ą c y  do k ra ju  
ka w ę  z A f r y k i  R ó w n ik o w e j. 
J a k  do tąd  n ie  m a p o r tu , gdz;e 
b yśm y  n ie  z e tk n ę li się b u r ta  w  
b u r tę  z k tó ry m ś  z naszych s ta t 
k ó w . M ó w ią  m i tu ta j,  że jedno  
czesne s p o tk a n ie  s ię  w  je d n y m  
p orc ie  trze ch  a n a w e t czterech 
„ ła jb ”  P L O  czy P Ż M  n ie  je s t 
n iczym  n a d zw ycza jn ym . Z n a k i 
naszych a rm a to ró w  są wszędzie 
dobrze  znane i nazyw ane  „ w i ­
d e lcem ”  —  la  fou rc h e tte . P różno  
t łu m a c z y liś m y  M a ro kań czyko m , 
że to  n ie  „ fo u rc h e tte ” , lecz 

t r id e n t ”  —  tró jz ą b  N eptuna . 
No, a le n iech  im  będzie  fo u r ­
chette...

Nasze s ta tk i na lin ia c h  a f r y ­
k a ń s k ic h , ja k  ¿.resztą w szys t­
k ic h  in n y c h , znane są z tego, 
że z a w ija ją  w  te m u  nie-, że o d ­
d a ją  ła d u n e k  w  d o b ry m  stanie, 
że w s z y s tk ie  f ra c h ty  i  d o k u ­

m e n ty  c le a r in go w e  i  boo k in go - 
we są w  n a jlep szym  porządku  
słow em , że w a rto  ko rz y s ta ć  z 
u s ług  p o ls k ic h  s ta tkó w . M oże 
to  się kom uś w y d a ć  dz iw ne, 
a le te  s p ra w y  p o rusza ją  mnie- 
b a rd z ie j, n iż  ca ła  n ieżym  zresz­
tą  n ie  za fa łszow ana  egzo tyka  
C asab lank i.

T a  e g z o ty k a  m a  z re s z tą  s w ó j w ła  
s n y  i  t y l k o  so b ie  w ła ś c iw y  za p a ch  
— o s t r y  i  p r z e jm u ją c y :  je s t  to  za ­
p a c h  o ś le g o  i  w ie lb łą d z ie g o  n a w o  
zu , p r z y p a lo n e j  o l iw y  i  g ę s ty c h , 
o le is ty c h  p e r fu m , k t ó r y m i  o b f ic ie  
są n a m a s z c z o n e  tu te js z e  k o b ie t y  — 
w io tk ie ,  s m u k łe ,  ś n ia d e , p r a w ie  w y  
łą c z n ie  z c z a rc z a fą m i n a  tw a rz a c h  
i  c zę s to  na  s z p i lk a c h .

C a s a b la n k a  je s t  m ia s te m  na  p e w ­
n o  b o g a ty m , w y s ta r c z y  o b e jrz e ć  
d o m y  ś ró d m ie ś c ia ,  lo k a le ,  p a ła c e , 
s k le p y  zaw sze  p e łn e . A le  to  je s t  
t y l k o  je d n a  z w ie lu  tw a r z y  te g o  
m ia s ta . W  b u d a c h  d z ie ln ic y  a r a b ­
s k ie j  ż y ją  lu d z ie ,  d la  k tó r y c h  o t 
tu ,  na  s tra g a n a c h , w y ło ż o n e  są  g ło ­
w y  b a ra n ie , p o rą b a n e  n a  k i lk u d e -  
k o w e  p o r c y jk i ,  k t ó r e  r z a d k o  k to  
k u p u je .  T u  u l ic a m i s n u ją  s ię  l u -  
t lz ie ,  k t ó r z y  c z e k a ją . C z e k a ją  na 
g w iz d e k  w o ła ją c y  ic h  d o  ja k ie jś  
d o ra ź n e j r o b o ty  w  p o rc ie .  W te d y  
p o b ie g n ą  z w a r ty m  t łu m e m , bę dą  
p rz e p y c h a ć  s ię , b ić  o d o s tę p  do  
b r a m y ,  z ło rz e c z y ć  so b ie . O g ro m n a  
ic h  w ię k s z o ś ć  o d e jd z ie  ,  z- k w i t k ie m  
i  w r ó c i  tu ,  w  s m ró d  b a z a ró w , b y  
z n o w u  c z e k a ć , w y p a t r y w a ć  i  n a ­
s łu c h iw a ć .

W  o kn ie  e le g a n c k ie j księgac 
ni p rzy  A ven u e  de 1’A rm e e  
R o ya l le ży  w y tw o rn ie  w yd an a  
ks ią żka  pod ty tu łe m  „M is ja  c y ­
w il iz a c y jn a  F ra n c ji” . Ks-ążka 
je s t s tosunkow o  n ied ro g a , 
m ó g łbym  ją  sobie za fundow ać, 
a?e o ja k ie j to  m is j i  c y w il iz a ­
c y jn e j może m i ona  p o w ie ­
dzieć? Jeże li o te j tu ta j,  w  
A fry c e , to  d z ię k u ję  bardzo...

A  nad A g a d ire m  w schodzi 
księżyc, w ła ś c iw ie  je s t ju ż  w  
zenicie. D o b u r ty  „K a lis z a ”  p rzy  
b ija  m o to ró w k a  p ilo ta . O fic e r 
w a c h to w y  ogłasza a la rm  m anę 
w r q w y . W chodzim y; do  p o rtu ...

D R  S IM O N  W IE S E N T IIA i;  
—  k ierow nik  Żydowskiego O - 
środka Dokum entacji w  W ie­
dniu, k tóry  swoją działalność 
powojenną poświęcił na zbiera­
nie m ateria łów  obciążających  
hitlerowskich zbrodniarzy w o­
jennych, tra fił  na ślad h itle ­
rowca odpowiedzialnego za a - 
resztowanie i śmierć A nny  
Frank, k tó re j pam iętn ik i wstrzą  
snęły światem . Jest nim  K a rl 
Shb&rbauer. N a  zdjęciu: w ejś­
cie do domu, w  którym  zamieś* 
k iw a ł by ły  inspektor policji 
K a rl S ilberbauer. S łużył on w  
policji austriackie j przed w o j­
ną, w  okresie h itle row skim  o- 
raz po w ojnie  aż do ostatniej 
chw ili.

r/m n m u m
B A D A N IA  G E O L O G IC Z N E

W  1963 r o k u  z a k re s  p ra c  g e o lo -  
g lc z n o - p o - z u k łw a w c z y c h  w  M o n g o ł 
s k ie j  R e p u b lic e  L u d o w e j  z w ię k ­
s z y ł s ię  p o n a d  d w u k r o tn ie  w  p o ­
ró w n a n iu  z r o k ie m  1957. O b ję ły  o -  

p r a w ie  60 p ro c . t e r / . . r i u n i  k r »

W ie le  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h ,  
k tó r e  o b e c n ie  b u d o w a n e  są  w  M o n  
g o l i i ,  w z n o s z o n y c h  je s t  p r z y  p o m o ­
c y  s p e c ja l is tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h . 
P r a c u ją  o n i m ię d z y  in n y m i  p r z y  
b u d o w ie  g a r b a rn i  w  U la n -B a to r  
o ra z  p r z y  b u d o w ie  e le k t r o w n i  
c ie p in e j i  r a d io s .a c j i  w  z a c h o d n ie j 
częśc i M o n g o li i ,  a ta k ż e  p r z y  b u ­
d o w ie  c e m e n to w n i w  o k o l ic a c h  
m ia s ta  D a rh a n . C z e c h o s ło w a c ja  d o  
s ta rc z a  ta k ż e  s p r z ę tu  d la  ty c h  o -  
b ie k tó w .

R A D Z IE C K A  P O M O C

Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o s ta rc z a  M o n  
g o l i i  w  d u ż y c h  ilo ś c ia c h  i  na  d t u  
g o te rm in o w y c h ,  d o g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  k r e d y to w y c h  to w a r y  p o w ­
sze ch n e g o  u ż y t k u ,  u rz ą d z e n ia  d la  
p rz e m y s łu  i  n  » s z y n y  ro ln ic z e . Z w ią  
r e k  R a d z ie c k i u d z ie la  ta k ż e  M o n ­
g o l i i  p o m o c y  w  k s z ta łc e n iu  k a d r  
fa c h o w c ó w  i  w y s y ła  do  te g o  k r a ju  
s w o ic h  w y s o k o  k w a l i f ik o w a n y c h  ape 
c ja l is ló w .  O lb r z y m ią  p o m o c  o d g r y ­
w a  p o m o c  ra d z ie c k a  w  r o z w o ju  h o  
d o w l i.  W  la la c h  1960—1965 ra d z ie c k a  
p o m o c  w  p o s ta c i k r e d y tó w  w y n ie ­
s ie  o k o ło  70 p ro c . p o m o c y , ja k ą  
o t r z y m a  M o n g o lia  od  k r a jó w  s o c ja  
l i s ty c z n y c h .  O b e c n ie  p r z y  p o m o c y  
Z S R R  b u d o w a n y c h  je s t  p o n a d  89 
o b ie k tó w . p r z e m y s ło w y c h ,  (C E T )
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Taahi lis !

N O W E  P L A N Y  F IL H A R M O N I I

O  P I .A N A C I ł  ty c h  m ó w i ł  na  k o n  
fe T e n c ji  p ra s o w e j d y r .  J ó z e f W IŁ ­
K O M IR S K I ,  ( k tó r y  n ie d a w n o  p o w ­
r ó c i ł  z B u łg a r i i ,  g d z ie  d y r y g o w a ł  
g o ś c in n ie  je d n ą  z ta m te js z y c h  o r ­
k ie s t r  s y m fo n ic z n y c h ,  w  m ie js c o w o  
śe i K u s e ). O g ó ln y  k ie r u n e k  d z ia ­
ła ln o ś c i F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j 
w  r .  1964 —  to  p rz e d e  w s z y s tk im  
p o p u la r y z a c ja  m u z y k i  i to  n ie  t y l ­
k o  p o p rz e z  k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e  
w e  w ła s n e j s ie d z ib ie ,  a le  — a m o ­
t t  n a w e t p rz e d e  w s z y s tk im  —  p o ­
p rz e z  w y s tę p y  m a ły c h  zesp o łó w  
in s t r u m e n ta ln y c h  w d u ż y c h  z a k ła ­
d a c h  p r a c y ,  w  d z ie ln ic a c h  p e r y f t -  
r y jn y c t i  S zcze c in a , w  k lu b a c h  — 
a ta k ż e  w  r o z m a ity c h  o ś ro d k a c h  
p o z a  S z c z e c in e m . P la n y  są ju ż  z u ­
p e łn ie  k o n k r e tn e  i  p r z e w id u je  się 
20 p o p u la r n y c h  k o n c e r tó w  tz w . 
„ m a łe j  o r k ie s t r y ”  (4 2 -o so h o w e j)  w 
z a k ła d a c h  p r a c y  i  t y le ż  w  k lu b a c h  
s z c z e c iń s k ic h . P o za ty m  s p e c ja ln y  
ze sp ó l W'. Z a k rz e w s k ie g o  d a  13 
k o n c e r tó w  w  s z c z e c iń s k ic h  i poza 
s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y , a 
• -o s o b o w y  ze s p ó ł r o z r y w k o w o - ta -  
n e c z n y  Z .  C z o p k i d a  15 k o n c e r tó w  
w  S c z e r t  n ie  i  12 w  in n y c h  m ia ­
s ta c h  na szeg o w o je w ó d z tw a .

L a te m  — o b o k  k o n c e r tó w  p o p u ­
la r n y c h  w  S w in o c  u  i  M ię d z y ­
z d r o ja c h  — część o r k ie s t r y  F i łb a r  
m o n ii  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  W' p o ­
g o d n e  n ie d z ie le  w  P a rk u  K a s p ro ­

w ic z a .

R EW  A N Ż U J Ą C  s ię  n a s z e j o r k ie ­
s tr z e , k tó r a  —  ja k  w ia d o m o  — d a ­
ła  o s ta tn io  k i l k a  k o n c e r tó w  g o ś c in  
m ych  w  R o s to c k u  i G i is t r o w  — 
k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  z R o s to c k u  
p o d  d y r e k c ją  G E R T A  P U L S A , da 
w  S zc e e in ie  d w a  k o n c e r ty ,  w  d n . 
17 i  18 g r u d n ia .  W  p ro g r a m ie  — 
w y s tę p y  s ie d m iu  s o lis tó w  z o p e ry  
w  R o s to c k u  ( a r ie  z o p e r  M o n iu s z ­
k i ,  V e rd ie g o , W a g n e ra , P u c c in ie ­
g o , C z a jk o w s k ie g o , R e e th o v e n a . M o  
z a r ta )  o ra z  u w e r tu r a  d o  „ Ś p ie w a  
k ó w  N o r y m b e rs k ic h ”  W a g n e ra  
„ P ie r w s z a  s y m fo n ia ”  B ra h m s a  w 
w y k o n a n iu  o r k ie s t r y .

Z A  M U Z Y K Ą  N O W O C Z E S N Ą

W  K L U B IE  „13  M u z ”  o d b y ł s ię  
d r u g i  z  c y k lu  k o n c e r tó w  „ p r z y  
ś w ie c a c h ”  p t .  „ K o n t r o w e r s je  m u ­
z y c z n e ” . T y m  ra z e m  u k ła d  po szczę 
g ó łn y c h  u tw o r ó w  o ra z  k o n fe r a n ­
s je r k a  d y r .  W iłk o m ir s k ie g o ,  po ś ­
w ię c o n e  b y ły  g łó w n e m u  le m a to w i:  
m u z y k a  n o w a  c z y  d a w n a ?  D y r .  
W i łk o m i r s k i  w  s w o je j  b. in te r e s u ją  
c e j p r e le k c j i  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie , 
że r o z w ó j  m u z y k i ,  ze w z g lę d u  
n a  n o w y  „ u k ła d  s ły s z e n ia ”  —  p ó j 
d z ie  ra c z e j w  k ie r u n k u  n o w o c z e ­
sn o śc i.

R U C H L IW Y  i  a m b it n y  ze sp ó ł a -  
m a to rs k i  s p ó łd z ie lc ó w  w  s w o im  
„ T e a t r z y k u  na  W ie lk ie j ”  d a ł p ią tą  
j u ż  z k o le i  p re m ie rę .  T y m  ra z e m  
b y ł  to  m o n ta ż  z ło ż o n y  z p o e z j i  
B ło k a  i  M a ja k o w s k ie g o  o ra z  f r a g ­
m e n tó w  p r o z y  B a b la , p o d  o g ó ln y m  
t y tu łe m  „ Z d r a d a ” . O i le  p o e z ja  w 
w y k o n a n iu  a m a to r ó w  —  m im o  p e w  
n y c h  u s te re k  d y k c y jn y c h  —  za ­
b r z m ia ła  na  o g ó ł p r z e k o n y w a ją c o  
łb .  d o b ra  r e c y ta to r k a  w  częśc i 
w s tę p n e j) ,  o  t y l e  z n a k o m ita  p ro za  
B a b la  (a  z w ła s z c z a  „ L i s t  d o  m a t ­
k i ” ) , n ie d o s ta te c z n ie  o p a n o w a n a  
p a m ię c io w o , czase m  n a w 'e t „ h a f t o ­
w a n a ”  w ła s n y m i s ło w a m i,  w y m a ­
g a  jeszcze  s ta ra n n ie js z e g o  o p r a c o ­
w a n ia .  ( j)

PORT czy... UNIWERSALNY MAGAZYN?
Z  R O K U  N A  R O K  p e rt szczeciński zaczyna coraz d o tk liw ie j odczuwać 

b rak  pow ie rzchn i m agazynowej. G dyby jednak ktoś s k ru p u la tn y  spróbował 
policzyć, opie ra jąc się na średnich rocznych d anych  sta tystycznych , stosu­
nek przechodzącej przez p o rt masy tow arow e j do posiadanej przez niego po 
w ie rzch n i m agazynów, —  m ógłby  nabrać podejrzenia, iż  nasi po rtow cy , upo­
m ina jąc się o nowe m agazyny, są poważnie „n a  b ak ie r”  z praw dą. I  tu  do­
chodzim y w reszcie do absurdalnego stw ierdzen ia  — M A G A Z Y N Ó W  M A M Y  
D O S TA T E C Z N Ą  ILO Ś Ć , A  JE D N A K ... JEST IC H  Z A  M A Ł O .

Z A S A D A  s k ła d o w a n ia  to w a - u s ta lo ne  n o rm y . M a n ip u la c je  
ró w  w  p a rc ie  p rzez jego k l ie o -  z a ład u nko w e  n ie z w y k le  u t r u -  
t.ów, u re gu lo w an a  zresztą  spe- u n ia  rozrzucen ie  to w a ru  p rze - 
c ja ln y m  zarządzeniem  m in is tra  znaczonego na jeden  s ta te k , po 
żeg lug i, ok re ś la  w y ra ź n ie  ja k  c a ły m  obszarze p o rtu . A  p rze - 
d ług o  m ogą one  pozostaw ać w  cięż często lis ty  ła d u n k o w e  n ie  
p o r to w y c h  m agazynach . T e r -  k tó ry c h  s ta tk ó w  o b e jm u ją  o ko  
m in  ten  w y n o s i od 10 do 30 ło  700 p o z y c ji ró żn o ro d ne j d ró b  
d n i, b a rd z ie j zaś ogó ln ie  —  to - n ic y . D ysp on e nc i m a ją  tu  do 
wa.r k ie ro w a n y  do  p o r to w y c h " ro z w ią z a n ia  n ie  la d a  ła m ig łó w

P K P  opóźniając podsta­
w ian ie  wagonów do zakła ­
dów produkcyjnych, same 
sobie psują szyki, powodu­

jąc  przestoje wagonów w  
porcie. A le... opóźnienia  
wagonów do fa b ry k , w y n i­
k a ją  przecież z ich prze­
trzym yw an ia  m . in. w  por­
cie... Ha, któż to pojmie?... 
W Y J Ś C IE M  z ta k ie j s y tu a c ji 

je s t chyba  budow a m a g azyn ów  
tzw . d ru g ie j l in i i  w  p o rc ie  d la  
sk ła d o w a n ia  d łu g o te rm in o w e ­
go. N iezbędna je s t też b ud ow a  
m a g azyn ów  p rz y  zak ładach  p ro  
d u k c y jn y c h , d z ię k i k tó ry m  bę­
dzie  m ożna u s p ra w n ić  spływ  
m a sy  to w a ro w e j do p o rtu .

W . A N D R Z E JE W S K I

s k ła d ó w  w in ie n  być  przezna­
czony na  n a jb liż s z y  s ta te k  od ­
chodzący w  k ie ru n k u  jego prze 
znaczenia.

G dyby zasada ta była  sto 
sowana w  praktyce, przy  
obecnie posiadanej po­
w ierzchni m agazynow ej, nie 
m ielibyśm y w  S/<-z eeinie 
problemu ze składowaniem . 
Gdyby... Jednak rokrocznie  
portowcy obserw ują z n ie­
pokojem  w ciąż potęgujące 
się zjaw isko systematycz­
nego przekraczania ow ej 
zasady. M agazyny przy na­
brzeżach zalegają tow ary  
dostarczane nieraz na k ilk a  
m iesięcy przed term inem  
nadejścia przeznaczonego 
dla nich statku.

N ie  w ta je m n ic z o n e m u  w  pre 
cyz ję  p ra c y  p o rto w e go  a p a ra tu  
ru d n o  sobie  u z m y s ło w ić  ja li

k i.

S P E D Y T O R Z Y  m a ją  duże 
tru d n o śc i z d o k ła d n y m  u s ta le ­
n ie m  n ade jśc ia  towra ru  od p ro ­
d u ce n tó w  z  g łęb i k ra ju .  A b y  
w ię c  w  m y ś l d ob re j p o r to w e j 
zasady to w a r  o czek iw a ł na  sta 
te k . a n ie  o d w ro tn ie , za m a w ia ­
ją  to w a r z w yp rzedzen iem . 
P rze kro czen ie  dopuszcza lnych 
te rm in ó w  s k ła d o w a n ia  n ie  k o ­
sz tu je  przec ież z b y t w ie le , na ­
to m ia s t oczek iw an ie  s ta tk u  po 
w o d u je  k o m p lik a c je  czasem n ie  
ty lk o  n a tu ry  f in a n s o w e j. Za ­
k ła d y  p ro d u k c y jn e  ró w n ie ż  n i ­
g dy  n ie  m ogą być  pew ne te r ­
m ino w e go  pod s taw ien ia  w ago ­
n ów  z je d n e j s tro ny , z d ru g ie j 
zaś —  sam e n ie  pos iada ją  m a ­
g azyn ów  do sk ła do w a n ia  w ła ­
s n e j p ro d u k c ji.  W  te j w ię c  s y ­
tu a c ji p o r t s ta je  się u n iw e rs a l­
n ym  —  i ta n iiń  —  m agazynem  
p ro du cen ta . O czyw iśc ie  w  g łę ­
b i k ra ju  n ik t  n ie  w n ik a  w  po­

w ie lic ie  k o m p lik a c je  p o w o d u je  łożen ie  p o rtu . K tó ż  zresztą  „n a  
ta k ig  sp ię trzen ie  to w a ró w . G dy  lądzće”  m a ja k ie k o lw ie k  p o ję - 
m a g azyn y  są p rzepe łn ione , za - t ie  o  p ra c y  portow ca?... W a rt>  
ładow ane w agooy b lo k u ją  to ry , p o d k re ś lić , iż  w  ty m  u k ła d z ie  
a jednocześn ie  m uszą być  s ilą  p o w s ta je  jeszcze d ru g ie  „b łę d - 
rzeczy p rz e trz y m y w a n e  ponad ne k o ło ”  —  ko le jow e.

O P O L S K I P O R T  N A  O D R ZE  W Y K O N A Ł  P L A N  R O C Z N Y
P O R T  O P O L S K I w ykonał swe zadania przeładunkowe, 

które wynosiły 86 tysięcy ton. Podstawowe tow ary, które  
przechodzą przez port w  Opolu to cement, ruda, żw ir, piasek, 
surowce w łókiennicze i  ładu nki drobnicowe.

N A  Z D J Ę C IU : W  porcie o- 
polskim.

(C A F  —  fot. O koński)

„Z ie lo n y  ry n e k “  

na fin iszu  i... starcie

Z W Y C IĘ Ż .A  „W e n u s  z p a te ln ią " . Zgodn ie  
ze w ska zan ia m i lego  p o ra d n ik a , spożycie  w a ­
rz y w  w  Polsce sys tem atyczn ie  w zrasta . P o ­
la k  s ta ty s ty c z n y  z jada  ś re d n io  roczn ie  p o n a il 
90 kg  w a rz y w  (bez k a r to f l i ) .  Taka  p o rc ja  
p re ze n tu je  się w ca le  dobrze, n aw e t w  p o rów  
t ia n iu  z k ra ja m i o  w y s o k ie j k u ltu rz e  k u l i ­
n a rne j. Spożycie  ow oców  k s z ta łtu je  się 
w p ra w d z ie  znaczn ie  gorze j, a le  i  tu  ry s u ją  
się pew ne p e rs p e k ty w y  p op ra w y .

A p e t y t  n?  ja r z y n y  i  o w o c e  w ią ż e  s ię  ś c iś le  ze 
z w ię k s z o n ą  p o d a żą  to w a r u .  W fc re w  w c z e ś n ie js z y m  
p ro g n o z o m , r o k  liN»3 o k a z a ł s ię  r o k ie m  o b f i to ś c i  
n a  z ie lo n y m  r y n k u .  P io n y  w a r z y w  są  o  24 p ro c . 
w y z s z e  n iż  w  u b . r .  N ie  z a w io d ły  ta k ż e  o w o c e , 
m im o  że n a jb a rd z ie j  b y iy  n a ra ż o n e  n a  s k u t k i  k i i  
m a ty c z n e j h u ś ta w k i .  U ro d z a j ic h  je s t  w y ż s z y  n iż  
w  la ta c h  J961 i  )9t>2.

g d z ie  o w o c e  d o jr z e w a ją  p ó ź n ie j.  D z ię k i te m u  o b o k  
w «  o s tu  i lo ś c io w  eg o , z a p e w n io n y  z o s ta n ie  ta k ż e  
d łu ż s z y  c y k l  d o s ta w  na  r y n e k .

P R Z Y  w s zys tk ich  do tychczasow ych  osiąg­
n ięc iach  i  p lan a ch  na p rzysz łość, w ą s k im  
g a rd łe m  pozostaje  nadal p rze ch o w a ln ic tw o  
i  tra n s p o rt z ie lonego tow aru .

W in n y c h  k ra ja c h  is tn ie je  w ie lk i p rzem ys ł 
u sz lach e tn ia ją cy  p ło d y  sadów  i  ogrodów . 
W eźm y b lis k i p rz y k ła d . W yprzedza jąc  naw et 
m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  o g ro d n ic tw a , pod  
M o skw ą  w yb u d o w a n o  o s ta tn io  9 w ie lk ic h  
baz, w  k tó ry c h  s o rtu je  się, m y je , suszy, 
p a k u je  i  p rze cho w u je  w arzytoa  i  owoce. 
K ażda  z ty c h  baz z a jm u je  40 ha p o w ie rzch ­
ni. D ysponu je  w ła sn ym  do jazdem , bocznicą  
k o le jow ą , m a g azyn am i o u rządzen iuch  k l i ­
m a ty z a c y jn y c h . Na je j  te ren ie  z n a jd u ją  się 
także m a łe  z a k ła d y  p rz e ró b k i odpadów , np. 
k ro c h m a ln ie , p rz e tw ó rn ie  o w ocó w  i  m osz- 
czów. Jedna  ty lk o  baza im . D z ie rżyrisk iego  
ma w iększe m o ż iiic o ś c i p rze ch o w a ln ic tio a  n iż  
w szys tk ie  nasze m a g azyn y  łącznie.

Od królestwa kalafiorów 
do im perium  ogórków

W  ty m  m ie jscu  n a le ży  się k i lk a  c ie p łych  
s łó w  pod  adresem  h an d lu . A b y  w  p e łn i zd y  
sko n to w ać^p lo ny , h a n d lo w c y  w y s tą p il i z sze­
reg iem  poży tecznych  in ic ja ty w  i  p ro p o zyc ji. 
W  sklepach  sp ożyw czych  z a tru d n ia ją c y c h  co 
n a jm n ie j d w ie  osoby w p ro w a dza  s ię  d z ia ł 
sprzedaży z ie le n in y . P rzys tąp io no  do p ro ­
d u k c ji le k k ic h  s tra ga n ów  m e ta low ych , k tó re  
rriożnc u s ta w ia ć  p rzed sk lepem . Na w a rs z ta ­
cie z n a jd u je  się p ro je k t tak ieg o  system u bódź 
ców , by o b ró t ta n im i w a rz y w a m i b y ł d la  
h a n d lo w có w  n ie  m n ie j o p ła c a ln y  n iż  np. w i­
nem .

G łó w n y m  k ie r u n k ie m  s ta ra ń  o b o k  w z ro s tu  p lo ­
nów ; je s t  p rz e d łu ż e n ie  w y s y p u  W a rz y w  i o w o c ó w . 
W ie le  n a d z ie i w ią ż e  s ię  le ż  ze z m ia n ą  z ie lo n e j  
g e o g r a f i i .  D la  p rz y k ła d « ! ,  g d y  p o  o s t r y c h  m r o ­
z a ch , k tó r e  z n is z c z y ły  b l is k o  30 p ro c . d rz e w o s ta ­
n u , o k a z a ło  s ię ,  że w ła ś n ie  o w o c e  m ię k k ie  ś w ie t ­
n ie  zn o szą  n ie s p o d z ia n k i z im y ,  s a d o w n ic tw o  n a ­
s ta w i ło  s ię  na  s z y b k i r o z w ó j  p la n ta c j i  t r u s k a w e k  
i m a l in .  A le  n ie  p o p rz e s ta je  j u ż  n a  t r a d y c y jn e j  
b a z ie . P r z e c iw n ie ,  z r r ie rz a  d o  r o z w o ju  n o w y c h  
r e jo n ó w  p r o d u k c y jn y c h  w  p ó łn o c n e j czę śc i k r a ju .

A  m a g a z y n y  to  w ła ś n ie  w ą s k ie  g a r d ło  w  r a c jo ­
n a ln y m  z a o p a trz e n iu  n a szeg o  r y n k u .  M o ż n a  w  
n ic h  „ p r z e c h o w a ć ”  i  „ p r z e r o b ić ”  r a p te m  3 p ro c . 
p r o d u k tó w ,  p o d c z a s  g d y  p o w in n y  p o m ie ś c ić  m in i ­
m u m  12— 15 p ro c . ro c z n e g o  s k u p u .  J e ś l i  w  p o ­
p rz e d n im  z d a n iu  d w a  s ło w a  z n a la z ły  s ię  w  c u d z y ­
s ło w ie , l o  n ie  je s t  to  p o m y łk a  k o r e k to r s k a .  T a k  
z w a n e  s z u m n ie  m a g a z y n y  są u  nas n ie je d n o k r o t -  
n e  z w y k ły m i  s z o p a m i o p r y m i t y w n y m  w y p o s a ­
ż e n iu . T r u d n o  d o k o n y w a ć  w  n ic h  n a w e t czyszcze ­
n ia  w a r z y w .  D la te g o  w ła ś n ie  t a k  czę s to  k o n s u ­
m e n t o t r z y m u je  s e le r  u t y t ł a n y  w  b ło c ie  D la te g o  
t r u d n o  ro z ło ż y ć  m ia r o w o  p o d a ż  z ie lo n e g o  to w a r u ,  
t y m  b a r d z ie j ,  że w y s tę p u ją  r ó w n ie ż  b r a k i  w  tra n s  
p o rc ie .

Nasze w a ru n k i gospodarcze każą s k ru p u ­
la tn ie  liczyć  każdą  in w e s ty c y jn ą  z ło tów kę . 
W yd a je  się je d n a k , że je ś li naw et w  te j s y ­
tu a c ji n ie  o gran icza  się ś ro d kó w  na  n a k ła ­
d y  w  ro ln ic tw ie , w a rto  rozw ażyć ró w n ie ż  
m ożliw ość w iększego u w zg lę d n ie n ia  po trzeb  
o g rod n ic tw a  i  sa do w n ic tio a  w  zakres ie  w y ­
posażenia w  m agazyny, u rządzen ia  m echa­
niczne i  ta b o r  tra n s p o rto w y .

F R A N C IS Z K A  B O R O W IC Z

Telefony...
S Z Ó S T A  ram o. P r z e r a ź l iw y  

d z w o n e k  te le fo n u .  Z a sp a n a  
p o d n o szę  s łu c h a w k ę :

—  P a n i M ic h a ls k a , n ie c h  pa 
n i  ta m  d o k ła d n ie  p o s p rz ą ta  
u  d y r e k to r a ,  b o  d y r e k to r  w czo  
r a j  s tra s z n ie  s ię  z ło ś c i ł  — t e r ­
ko c z e  n ie z n a n a  ro z m ó w c z y n i.

—  P ro s z ę  p a n i —  p r ó b u ję  
p rz e rw a ć . N ie  d a je  m i d o jś ć  
d o  s ło w a .

N ie  w y t r z y m a ła m  n e rw o w o :
— A  d o  s tu  d ia b łó w ,  c zy  

p a n i s a m a  n ie  m o ż e  p o s p rz ą ­
ta ć?

C z u ję , że p o  d r u g ie j  s t r o ­
n ie  d r u tu  k to ś  z a n ie m ó w ił
i  p o  c h w i l i :

— Z a ra z , a p o d  j a k i  ja  
n u m e r  d z w o n ię ?  T o  c h y b a  p o
m y łk a ?

—  T a k ,  p o m y łk a ,  a ro z s ą d ­
n y  c z ło w ie k  p o w in ie n  n a j­
p ie r w  z a p y ta ć  z k im  ro z m a ­
w ia , a p o te m  w y d a w a ć  p o ­
le c e n ia .

R z u c i ła m  s łu c h a w k ę . Jesz ­
cze g o d z in ę  m o g ę  sp a ć  sp o ­
k o jn ie .  A le  g d z ie  ta m : z n ó w  
te le fo n .  T y m  ra z e m  m ą ż  b ie ­
rz e  s łu c h a w k ę . T u b a ln y  g ło s  
s ły c h a ć  w  c a iy m  p o k o ju :

— W ie c ie  K a m iń s k i ,  n ie  
p rz y je ż d ż a jc ie  p o  m n ie ,  b a r ­
d zo  ź le  s ię  c z u ję , te n  w y ja z d  
c h y b a  o d ło ż ę  d o  ju t r a .

— C o, d y r e k to r e k  z a c h la ł 
s ię  w c z o r a j,  a  te ra z  je s t  k a ­
c y k ? . . .

— K a m iń s k i ! ! !  A  p o  k i l k u  
s e k u n d a c h : —  J a  s ię c h y b a  
p o m y li łe m .. .

N ie  p ro w a d z ę  e w id e n c ji ,  a le  
c o d z ie n n ie  k i lk a n a ś c ie  ra z y  w  
m ie s z k a n iu  i  w  p r a c y  p o d e j­
m u ję  s łu c h a w k ę  te le fo n ic z n ą . 
„ P o m y łk a ,  p o m y łk a ,  p o m y ł­
k a ” . L ic z b a  ty c h  „ p o m y łe k ”  
w  o s ta tn im  o k re s ie  za s tra s z a ­
ją c o  w z ro s ła .  N ie  w ie rz ę , a b y  
lu d z ie  ta k  m a s o w o  n a k r ę c a li  
ź le  ta rc z ę  te le fo n ic z n ą . S k ło n  
na je s te m  ra c z e j p rz y p u s z ­
czać, że coś ssę r o z s t r o i ło  w  
s z c z e c iń s k ie j c e n t r a l i .  N ie  za ­
s z k o d z i p r z e jr z e n ie  u rz ą d z e ń . 
A  m o że  p o  p ro s i u tr z e b a  je  
le p ie j  k o n s e rw o w a ć ?

Z n a m  p r y w a t n y  n u m e r  d y ­
r e k to ra  O k rę g u  P o c z ty  i  T e ­
le k o m u n ik a c j i .  W c z o ra j o tr z e  
c ie j  n a d  r a n e m  c h c ia ła m  za ­
d z w o n ić  i p o w ie d z ie ć :

— W ie c ie  K a m iń s k i ,  m ie l iś ­
c ie  p r z y je c h a ć  p o  m n ie  o 
s ió d m e j. . .

B a ła m  s ię  je d n a k ,  że  p rz e z  
p o m y łk ę  p o łą c z ę  s ię  z  za s tę p ­
cą r e d a k  o ra  n a c z e ln e g o  (n a ­
c z e ln y  p o p ły n ą ł  d o  A f r y k i )  
i o n  p o zn a  m n ie  p o  g ło s ie . 
D o p ie r o  m ia ła b y m  się z pysz­
na... (jaw)



600 L A M P , k ilk a  tys ięcy  
inn ych  e lem entów  e lek­
tryczn ych , połączonych dzie 
s ią tkam i tys ięcy przew odów  
w  gąszcz złożonych obwo- 
dow. W  ich  obrębie re a li­
zowane są -r1- w  sposób cał­
ko w ic ie  autom atyczny —  e- 
lem enta rne  operacje a ry t­
m etyczne i log iczne z prze­
c iętną w yda jnością  800 na 
sekundę. W yda jność nasze­
go pierwszego mózgu e lek­
tronow ego odpow iada p ra ­
cy  k i lk u  tys ięcy  ra ch m i­
strzów .

„XYZ“
N A  Z D JĘ C IU : now y bę­

ben pam ięci m agnetycznej, 
będący fragm entem  apara­
tu ry  p ie rw szej w  Polsce au 
tom atyczne j, u n iw e rsa lne j 
m aszyny c y fro w e j „X Y Z ’\  
należącej do ka tegorii 
s łynnych  mózgów e le k tro ­
now ych. Może on zmagazy­
nować ok. 6 tys. liczb  10-cy 
lirow ych .

(Fo to  —  A R )

SAKOWICZ...
( B N -T  P A P ) . P o d o b ie ń s tw o  

je s t  is to tn ie  b a rd z o  u d e r z a ją ­
ce . „ K la s y c z n y ”  s a n d w ic z , to  
— ja k  w ia d o m o  — k a n a p k a , 
g d z ie  d w a  k a w a łk i  c h le b a  p rz e  
ło ż o n e  są m ię s e m  lu b  s e re m . 
R ó w n ie ż  k o n s t r u k c ja  s a n d w i-  
o z o w a , z w a n a  in a c z e j p r z e k ła d  
k o w ą , s k ła d a  s ę z  d w ó c h  o -  
k ła d z in  W y k o n a n y c h  z b la c h y  
s ta lo w e j  i  z r d z e n ia  w y p e łn ia ­
ją c e g o , p r z y k le jo n e g o  d o  o k ła ­
d z in .

N O W E  rozw iązanie nie jest 
'jeszcze znane naszemu przemy  
«łowi. Nad teoretycznym  ro z ­
pracowaniem  oraz zastosowa­
niem  w  praktyce konstrukcji 
sandwiczowych pracują na r a ­
sie nasi uczeni. A k tu a ln ie  je ­
dnak w yn ik i tych badań mogą 
Już być stopniowo w ykorzysty­
w ane przeć b iura  konstrukcyj­
n a

Szczególnie dużym dorobkiem  
W  dziedzinie konstrukcji sami - 
włosowych w ykazać się mogą 
naukowcy P o litechniki W ro ­
cław skiej; O pracow ali oni sze- 
jre* metod obliczeniowych oraz 
w ykona li w iele  doświadczeń .? 
dużym  znaczeniu praktycznym . 
Np. prof. Jerzy T E IS S E Y R E  
jest autorem  oryginalnej meto 
dy obliczania w ytrzym ałości 
p iy t przekładkow ych na śebka  
ni**. C iekaw e w y n ik i osiągnięto

także w  badaniach nad zaga­
dnieniem  obciążeń punktowych  
takich p iyt. W yn ikam i doswiad 
czeń w rocław skich naukowców  
zainteresowało się już k ilk a  In 
s tytuc ji i zakładów , a m. in 
pracowniey P o litechn iki G dań­
skie j, k tórzy chcą wykorzystać  
p łyty  sandwiczowe do budowy  
jednostek p ływ ających.

A L E  najw yższy czas, aby po 
dać po co i do czego służą owe 
konstrukcje. Otóż przede wszy­
stkim  są to t«w. konstrukcje  
oszczędne. Ich  w alory  n a jlep ie j 
uw idaczniają  się przy porów ­
naniu z dotychczas powszech-

...to nie tylko
nie stosowanymi rozw iązan ia ­
m i. Np. przy budowie autobu­
sów. wagonów i statków  stosu­
je  się dziś najczęściej tzw . kon 
sir akcje skorupowe, w  k tó ­
rych ściany zbudowane są ze 
stalowego ożebrowania w ype ł­
nionego blacham i. Sprawność 
takich konstrukcji wynosi za ­
ledw ie 50 proc., czyli że tylko  
połowa zużytego m ateria łu  
, p racu je”. Natom iast, ja k  w y ­
kaza ły  doświadczenia w rocław  
skich naukowców, sprawnośe 
konstrukcji przekładkow ych  
wynosi ponad 80 proc., a więc 
oszczędza się duże ilości m ate­
ria łu , a  co ważniejsze —  ele­
m enty nowych konstrukcji m o­
żna produkować z tańszych ma

teria łów . ,.Nadzienie” p ły ty  
sandw iczowej, t j. rdzeń, można  
w ykonyw ać z le k k ie j masy 
piankow ej, cienkiego płótna, a 
nawet papieru nasyconego syn 
tetyczną żywicą.

A  Z A S T O S O W A N IE ?  Bardzo 
szerokie. Z  p łyt sandwieżowych  
m ożna budować autobusy, ło ­
dzie, wagony, a nawet wózki 
dziecięce. Chodzi ty lko  o za in ­
teresowanie przem ysłu i pod ję ­
cie produkcji odpowiednich e - 
lem entów . P rzy  opracow yw a­
niu nowych konstrukcji dużą 
pomoc mogą nieść na początku  
pracow nicy P o litechniki W ro­
cław skiej. Zagadnieniam i tym i 
za jm u je  się tu praw ic 100 pra 
cew ników  naukowych.

G R A  JE S T  W A R T A  S W IE C Z  
K I!  Opracow anie i w prowadzę  
nic np. now ej technologii pro­
dukcji wagonów, czy autobu­
sów, spowodowałoby swego ro­
dzaju rewolucję w  naszym 
przemyśle, a co ważniejsze da­
łoby prym at naszym fabrykom  
nad innym i przedsiębiorstwam i 
zagranicznym i. Pogoń za osz­
czędnym i i  lek k im i konstruk­
cjam i istn ieje  bowiem dziś na 
całym  świeeie,- a konstrukcje  
przekładkow e dają nam szansę 
zwycięstwa w  s ilne j konkuren­
cji. T rzeba je  ty lko  w yko rzy ­
stać!

...kanapka!

T Y f Z N Y  A K A D E M I I  N A U K  Z S R R  W  M O S K W IE  P O S IA D A  S Z T U C Z N Y  
p r a c i j J A c y  z  s z y b k o ś c i ą  8 ooo d z i a ł a ń  m a t e m a t y c z - 

Z D J Ę C IU :  P R A C O W N IK  N A U K O W Y  O S K O D K A  P R Z E P R O W A D Z A  W Y ­
L I C Z E N I A  P R Z Y  P O M O C Y  S Z T U C Z N E G O  M O Z G  U . (F O T O  —  C A F )

-STRONA 5

ED G A R  lUL|

Gość la d y  M o ro n  p rz y łą c z y ł się do re sz ty  ze b ran ych . 
Chesney P ra ye  b y ł ś w ia d k ie m  p o ja w ie n ia  się d e te k ty ­
w a i  u ioaża ł za stosowne n ie  w y ry w a ć  się z ż a d n y m i 
ra d a m i. Teraz je d n a k , o śm ie lo n y  obecnością h ra b in y , d o ­
rz u c ił s w ó j głos do  o g ó ln e j d y s k u s ji.

—  P an z pew nością  d o b ije  tego cz ło w ie ka , D o rn . N ie c h ­
że p an  p o zw o li żeby go zabrano  do  szp ita la , gdzie  o tr z y ­
m a o dp ow ie dn ią  pom oc.

M ic h a ł n ic  n ie  o dp ow ie dz ia ł. P ot s p ły w a ł m u  o b fic ie  
z  czo ła ; p rz e r io a ł sw o je  za b ie g i ty lk o  na chw ilę , żeby  
z rzu c ić  m a ry n a rk ę .

— M am  nadzie ję , że z pana  lepszy le k a rz  n iż  d e te k ty w  
—7 d o rz u c ił Chesney, p o d ra żn io n y  zachow an iem  się D o r­
na. '

-— W ty m  p rz y p a d k u  je s tem  ta k im  sam ym  d o k to re m  
ja k  p an  m a lw e rs a n te m  —  p o w ie d z ia ł D o m , n ie  o d w ra ­
ca jąc  g łow y... A  ju ż  z  p ew nośc ią  lepszy ze m n ie  de-
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te k ty w  a n iż e li z pana  k a n c ia rz . B ra im e  ju ż  w raża  do  
życia .

K u  zd u m ie n iu  L o is  p o w ie k i B ra im e  zaczę ły  d rgać. Z o ­
baczy ła  też p o w o ln y  c ię żk i ru c h  jego p ie rs i.

—  Sądzę, że da ju ż  sobie sam  radę  —  p o w ie d z ia ł D o rn  
i  w s ta ł, w y c ie ra ją c  sobie rę ką  m o k re  czoło.

—  C zy p a n  je s t d e te k tyw em ?  —  za da ł m u  p y ta n ie  
c h iru rg .

—  Coś w  ty m  ro d z a ju  —  o d p o w ie d z ia ł z  uśm iechem  
M ic h a ł. —  Sądzę, że m u s i go pan  zab rać  do  s z p ita la , 
dok to rze  i  to  ja k  n a jp rę d z e j. B ardzo  p rzepraszam  za n ie ­
proszoną in te rw e n c ję  —  a le  m ia łe m  n ied a w n o  do czy­
n ią  z podobnym  w y p a d k ie m .

—  Co m u  w ła ś c iw ie  jest?  —  s p y ta ł z d z iw io n y  m e d yk , 
k ie d y  sk ła da n o  k a m e rd y n e ra  na  nosze i  wynoszono z 
p o k o ju . —  P o d e jrze w a łe m , że to  ja k iś  ro d z a j u d a ru , czy  
a ta ku ?

—  B y ł to  paskudnego  ro d z a ju  u d a r  —  o dp ow ie dz ia ł 
p on u ro  M ic h a ł.

N ie  m ia ł z a m ia ru  je cha ć  razem  z  am bu lansem , a le, 
n a rz u c iw s z y  m a ry n a rk ę , zaczął się w o ln o  p rzechadzać  
po p oko ju . B ad a ł s u fi t,  pod łogę i  z a trz y m a ł w reszcie  
w z ro k  na b ib lio te c z n y m  stole.

B ra im e  u p a d ł m n ie j w ię ce j sześć stóp od tego s to łu , 
czy tak?  —  s p y ta ł c icho, ja k b y  m ó w ił sam  do siebie. 
P o te m  w ska za ł m o k rą  p lam ą  na dy ioan ie .

—  C zy może m i k to ś  z  pań s tw a  pow iedz ieć, gdzie  zna) 
d o w a ły  się je go  nog i?  K ie d y  tu  w szedłem , ruszono  go
ju ż  z m iejsca.

—  L a d y  M o ro n  będzie w o la ła  p o rozm a w ia ć  na  ten  te ­
m a t z  p o lic ją , k ie d y  się tu  z ja w i —  u c ią ł k ró tk o  Ches­
n e y  P raye . —  P an d ob rze  w ie , D o rn , że p an  n ie  m a  p ra  
w a  p ro w a d z ić  tu  ś ledz tw a !
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—  C zy może. m i k to ś  pow iedz ieć, gdzie b y ły  jego  nogi?
L o is  o dp ow ie dz ia ła  na to  p y ta n ie :
—  L e ż a ł o tu !  W p op rze k  p o k o ju .
—  No, oczyw iście ... ta k . —  D o rn  za m y ś lo n y  p o g ła d z ił 

się po  p od b ród ku . P rzypuszczam , że p a n i b y ła  obecna w  
p o k o ju  k ie d y  się to  s ta ło , m iss Reddle?

—  Z a b ra n ia m  p a n i u d z ie la n ia  tem u  p a n u  ja k ic h k o l­
w ie k  in fo rm a c ji —  p o w ie d z ia ła  la d y  M o ro n  s w y m  n a j­
n ie p rz y je m n ie js z y m  tonem  —  a poza ty m  zgadzam  się  
n a jz u p e łn ie j z panem  P raye , że n ie  je s t to  sp ra w a  do  
k tó r e j p o w in n y  się m ieszać osoby obce. C zy p an  suge­
ru je , że ten  c z ło w ie k  zos ta ł iLapadnięty?

—  A b s o lu tn ie  n iczego n ie  su ge ru ję  —  p o w ie d z ia ł D o rn  
i  z n ó w  oczy jego  p oszu ka ły  oczu Lo is . —  P a n i p rze ży ła  
ju ż  sporo w y p a d k ó w  w  ty m  dom u, m iss  Reddle , p ra w ­
da?  —  s p y ta ł u p rz e jm y m  tonem . —  Ja  na p a n i m ie js c u  
w ró c iłb y m  ja k  n a jp rę d z e j na C h a r lo tte  S tree t —  tam  
będzie p a n i bezp iecznie jsza. K ie d y  zobaczy łem  s to ją c y  
p rze d  dom em  am bulans, p rzyzn a ję , że o m a l n ie  dosta ­
łe m  a taku  sercowego. B y łe m  p rz e k o n a n y , że to  p a n i jes t 
ty m  in te re s u ją c y m  w y p a d k ie m .

L a d y  M o ro n  podeszła d o  d rz w i i  o tw o rz y ła  je  n ieco  
szerzej.

—  C zy n ie  zechce p an  w y jś ć , pan ie , D o rn?  P ańska  
obecność w  m o im  d om u  je s t n iepożądana  —  a pod e jrze ­
n ie , że k to ś k o lw ie k  z m ieszka ńcó w  tego d om u  jes t n a ­
ra ż o n y  na n a jlże jsze  chociażby n iebezp ieczeństw o  —  je s t 
d la  m n ie  o b ra z i tw e  —  tu  s p o jrza ła  p rz e lo tn ie  na P raye  
—  d la  m n ie  i  d la  m ego p rz y ja c ie la  —  doda ła .

(C iąg dalszy nastąpi)
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Dziś mecz z AZS Gdańsk

Czy Pogoń utrzyma się
w czołówce tabeli?

Dziś w  H a li Sportow ej s ia tk a rze  Pogoni zm ierzą się w  
kolejnym  meczu o mistrzost wo ekstraklasy z A ZS  
Gdańsk. Po niebyw ałych em ocjach, które przeżyw aliśm y  
w niedzielę podczas meczu z A Z S  A W F , dzisiejsze spotka­
nie zapow iada się n iezw ykle  interesująco.

D Z IS IE J S Z Y  M E C Z Pogoni 
z A Z S  G dańsk rozpoczn ie  się 
o godz. 19 w  H a li S p o rto w e j 
p rzy  u l. N a ru tow icza . (an i)

P O G O Ń  p om im o  „h u ś ta w k i”  
fo rm y  w y s ta rto w a ła  dobrze. 
Z w y c ię s tw a  z s iln y m i d ru ż y n a ­
m i w a rs z a w s k im i S pa rtą  i A ZS  
'A W F  n a ro b iły  sporo zam iesza­
n ia  w ś ród  „z inaw ców ”  w  W a r ­
szaw ie , k tó rz y  w  ko m e nta rzach  
p rze d  ro z g ry w k a m i, „w id z ie l i”  
w  czo łów ce w s z y s tk ie  d ru ż y n y ,

Mie będzie 
2 meczów
w  niedzie lę

J A K  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y , o m iejscu p iłka rsk ie ­
go spotkania o P uchar Pol 
ski pomiędzy Ł K S  a P o­
gonią m iało  zadecydować 
losowanie. Odbyło się ono 
w  poniedziałek w  siedzi­
bie P Z P N  w W arszaw ie. 
Los okazał się łaskaw y  
dia łodzian. W  T- odzi od­
będzie się mecz Ł K S  —  
Pogoń. Mecz k tóry  narobił 
w iele  zam ieszania w  sze­
regach szczecińskich k ib i­
ców p iłk i nożnej. Teraz  
nie będziem y m ieli ju ż  kło  
potu z nadm iarem  im prez  
w  najbliższą niedzielę.

(am)

'A K T U A L N Y  re k o rd  św ia ta  
szyb kośc i w  jeźdz ie  na  n a r ta c h , 
n a le ży  do  A u s tr ia k a  A lfre d a  
P langge ra . N a  tra s ie  M on te  
Rosa ko ło  C e rv in i w e W ło ­
szech u z y s k a ł on w  tym, ro k u  
ze s ta r tu  lo tnego  168,2 km /godz. 
R e k o ry  szybkośc i n ie  są je ­
d n a k  notow ane p rzez w ładze

n y c h  n ie  ty lk o  podczas z jazdów  
w  zaw odach, a le  ró w n ie ż  na 
tre n in g a c h  b ieg ó w  z jazdow ych .

Z A C H O D N I d z ien n ika rze  
s p o r to w i u z n a li za najlepszego  
z ja zdo w ca  ś w ia ta  sezonu 1963 
23-le tn iego  kucha rza  —  A u s tr ia  
Ha Egona Z im m e rm a n a .

*  *  * /
G Ł Ó W N A  K o m is ja  Ż u ż lo w a  

P Z M  z a tw ie rd z iła  u c h w a ły  za ­
rz ą d u  U n ii  Leszno za w ie sza ją ­
ce żu ż low ców  H e n ry k a  Ż y to  ? 
Z d z is ła w a  W o liń sk ie go  w  p ra -  
roach z a io o d n ik ó w  do końce  
1964 ro ku . P onadto  Z y to  zosta ł 
sk re ś lo n y  z l is ty  cz ło nkó w  k a ­
d r y  n a rod ow e j. O b a j z a w od n i­
c y  w n o s ili do k lu b u  n ieuzasad­
n ione  roszczenia fin an sow e  od  
k tó ry c h  u z a le ż n ia li swe s ta r ły  
.u? b a rw ach  k lu b u .

t y lk o  n ie  re p re ze n ta n ta  Szczeci 
na. A  p rzec ież  na d ob rą  sp raw ę  
Pogoń m a  o g rom n ą  szansę aby 
w  k o le jn y c h  trze ch  meczach 
um o cn ić  się w  czo łów ce tab e li. 
V / d z is ie jszym  m eczu z gdań ­
s k im i a k a d e m ik a m i, p o rto w c y  
są fa w o ry ta m i i chyba  n ie  s tra  
cą o k a z ji na zdobyc ie  trzec iego  
p u n k tu . W  sobotę Pogoń grać 
będzie  z C hełm cem  W a łb rz y c h  
a w  n ied z ie lę  z A Z S  Łódź. 
W p ra w d z ie  z a ró w n o  d ru ż y n a  r 
W a łb rzych a  ja k  i  A Z S  n ie  na­
leżą do p rz e c iw n ik ó w  ła tw y c h , 
a le  ic h  poko na n ie  le ży  w  za­
s ięgu m o ż liw o ś c i p o rto w có w .

J E Ś L I s p ra w d z iły b y  s ię  te 
p rognozy, Pogoń w y k o rz y s tu ją c  
do m a k s im u m  h a n d ic a p  w łasne  
go boiska, po p ięc iu  meczach 
n ie w ą tp liw ie  z n a la z ła b y  się w  
śc is łe j czo łów ce ta b e li.

A B Y  J E D N A K  ta k  by ło , trze­
ba w y g ra ć  t r z y  mecze. W spm - 
m e liś m y  na w s tę p ie  o „h u ś ta w  
ce”  fo rm y  P ogoni. R zeczyw iś ­
cie, są m o m e n ty  w  grze p o r­
to w ców , k tó re  d y s k w a l if ik u ją  
podop iecznych  tre n e ra  Szoło- 
m ic k ie g o  ja k o  zespół. T a k  b y ­
ło w  sobotę w  s p o tk a n iu  ze 
S pa rtą , ta k  b y ło  w  n ied z ie lę  z 
A W F . I  w ów czas k ie d y  n ik t  
na s a li n ie  w ie rz y  w  ic h  z w y ­
cięstw o, p o tra f ią  w y k rz e s a ć . z 
s ieb ie  m a k s im u m  a m b ic ji i  u - 
m ie ję tn o ś c i i  z b ezn adz ie jne j 
s y tu a c ji w y w in d o w a ć  się tia  
p re m io w a n e  m ie jsce .

T A  W Ł A Ś N IE  a ry tm ia  w  
grze p o r to w c ó w  n ie  w zbudza  
za u fa n ia  w ś ró d  w id z ó w . J e ś i: 
P-.goń chce rze czyw iśc ie  o d e ­
grać  czo łow ą ro lę  w  tegorocz­
n ych  ro z g ry w k a c h  (a n ie  w ą t­
p im y , że s ia ć  ją  na to), m usi 
s tać s ię  zespołem  re g u la rn y m , 
n ie  tra c ą c y m  p iłe k  w  d z ie c in n y  
sposób, m u s i p o p ra w ić  sw o ją  
g rę  w  de fe nsyw ie . J a k  d o ty c h ­
czas b o w ie m , o b ron a  je s t „ p ię ­
tą  a c h ille s o w ą ”  d ru ż y n y .

A  O TO  ja k  p rze ds ta w ia  s ię  
tab e la  ro z g ry w e k  po so bo tn ich  
i  n ie d z ie ln y c h  m eczach:

n a rc ia rs k ie . 1. G w a rd ia  W ro c ła w 2:0 6:1
* * • 2. L eg ia  W -w a 2:0 6:2

P Z N  lo p ro w a d z il zakaz s ta r­ 3 W a rsza w ia n ka 2:0 6:3
tu  w  zaw odach  d la  ty c h , k tó ­ 4 PO G O Ń 2:0 6:4
r z y  za w odow o  tru d n ią  s ię  tre - 5 A Z S  A W F  W -w a 1:1 5:4
n e rs tw e m  n a rc ia rs k im , w zg lę ­ 6. A Z S  Ł ód ź 1:1 3:3
d n ie  są p ła tn y m i in s tru k to ra m i 7 C h e łm ie c 1:1 4:5
n a rc ia rs tw a . S. A Z S  G dańsk 1:1 4:5

• m • 3 S parta  W -w a 0:2 4:6
W  T Y M  R O K U  o b o w ią z u j* 10. W a w e l K ra k ó w 0:2 3:6

W Polsce zarządzenie  bezw zg lę ­ 11. O dra  W ro c ła w 0:2 2:6
dnego u żyw a n ia  h e łm ó w  ochron 12. G ó rn ik  K a to w ic e 0:2 2:6

Pływacy MKS-u 
zdobywają puchar

w  W arszaw ie

W  O G Ó L N O P O L S K IC H  za­
w odach  p ły w a c k ic h  o p uch a r 
„P a ła c u  M ło d z ie ż y ”  w  W arsza ­
w ie  z w y c ię ż y ł M K S  Szczecin, 
w y p rz e d z a ją c  d w u k ro tn e g o  zdo 
b yw cę  p uch a ru  M K S  P ałac 
W arszaw a. (n)

Głosujemy na najlepszego 
sportowca 1963 roku

W Z O R E M  L A T  U B IE G Ł Y C H  R E D A K C J A  „ P R Z E G L Ą D U  S P O R ­
T O W E G O ”  U R Z Ą D Z Ą  O G Ó L N O P O L S K I P L E B IS C Y T  N A  N A J L E P ­
S Z E G O  S P O R T O W C A  P O L S K I W  R O K U  1963. D O T Y C H C Z A S  Z G Ł O ­
S Z O N O  N A S T Ę P U J Ą C E  K A N D Y D A T U R Y :

l V : i « H h  -  '  ' -

« « s i  :

i
r j r w r ”

C Z A S Z A  na podporach  o bra ­
zu jących  s ty lizo w a ne  n a r ty  —. 
to  m ie jsce , w  k tó ry m  29 s tycz­
n ia  1964 r .  zap łon ie  w  In n s -  
b ru c k u  zn icz  o lim p ijs k i na  
zn ak  rozpoczęcia  Z im o w y c h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .

Boks —  K U L E J , P IE T R Z Y ­
K O W S K I.

Koszyków ka —  D R E G IE R  —  
W IC H O W S K I.

L ekka  a tletyka  —  B A D E Ń -  
S K I, S ID Ł O , S Z M ID T .

P iłk a  nożna —  B R Y C H C Z Y . 
Ciężary —  B A S Z A N O W S K I. 

Z IE L IŃ S K I.
Szerm ierka  —  P A R U L S K I. 

P A W Ł O W S K I.
S Z Y B O W N IC T W O  —  M A ­

K U L A , P O P IE L .

W Maszewie też mieli 
„swoją“ imprezęt ■ ■ ■

Z W I Ą Z E K  Z a w o d o w y  P r a c o w n i k ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e )  i 
P r z e m y s łu  T e re n o w e g o  z o rg a n iz o w a ł d la  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  m i ­

s tr z o s tw a  in d y w id u a ln e  i  d r u ż y n o w e  w  te n  s e s to ło w y m . W  t u r  
n ie ju ,  k t ó r y  o d b y ł  s ę w  M a s z e w .e , s ta r t o w a ło  1# d r u ż y n  o ra z  ł ł  za ­
w o d n ik ó w  w  t u r n ie ju  in d y w .d u a ln y m .  P u c h a r  p rz e c h o d n i z w ią z k u  
i  t y t u ł  d ru ż y n o w e g o  m is t rz a  o k r ę g u  na  r o k  1963 w y w a lc z y ł ze sp ó ł 
z O g n s k a  K K F  „ P ia s t ”  w  M a s z e w ie . D ru c ie  m ie js c e  z a ję ła  
d r u ż y n a  z O g n is k a  K K F  „ B u d o w la n i ”  z  M P K B  C hoszczno . Na 
t r z e c im  m ie js c u  u p la s o w a ła  s 'ę  d r u ż y n a  z O g n is k a  K K F  „ R a d ia ­
t o r ”  z P a ń s tw o w e j W y tw ó r n i  R a d ia to ró w  Ż e l iw n y c h  w  C h o sz ­
czn ie .

W  T U R N IE J U  in d y w id u a ln y m  z w y c ię ż y ł  S E N lO W  (O gn s ko  K K F  
„ B u d o w la n i ”  M P K B  C ho szczno ) p rz e d  W IE L E C H O W S K IM  (O g n i­
s k o  K K F  „ P ia s . ”  w  M a s z e w ie )  i H A L A D Y N E M  (O g n isko  K K F  
„ T r a m w a ja r z ”  w  M P K  S z cze c in ) .

O R G A N IZ A T O R E M  ty c h  c ie k a w y c h  z a w o d ó w  b y ł  Z a rz ą d  O k rę ­
g u  Z w . Z a w . P ra c . G o *p . K o m . i P rz e m . T e re n o w e g o  w s p ó ln ie  z 
R a d ą  Z a k ła d o w ą  z Z a k ła d u  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  w  M a sze w ie .

(am )

Awantury w  Bydgoszczy

Szpadziści
Włókniarza
na 6 miejscu

W  N IE Z B Y T  b u d u ją c e j a tm o 
sferze p rze b ie g a ły  d ru żyn o w e  
m is trz o s tw a  w  sza b li i  szpa­
dzie. O to  co na ten  tem a t p i­
sze „P rz e g lą d  S p o rto w y ” :

„ Z a w o d n ic y  i  n ie k tó r z y  w a lc z ą ­
c y  d la  k lu b ó w  w y c h o w a w c y  — 
n a z w i jm y  t o  ja s n o  —  o s z u k iw a li  
ja k o  s ę d z io w ie  b o c z n i,  o k ła d a l i  
s ię  k l in g a m i,  p o z o s ta w ia ją c  s w y m  
o f ia r o m  n a  p a m ią tk ę  s o l id n e  p rę  
g i ,  c zę s to  z a c h o w y w a li  s ię  n ie w ła ­
ś c iw ie .  D o ty c z y  to  w  g łó w n e j  m ie  
rz e  s z a b li,  g d z ie  o o m y łk i  —  c e ­
lo w e  i  n ie  — b a rd z o  ła tw o .  I  n ic ,  
n ie m a l ż a d n e j r e a k c j i  s ę d z ió w  i  
k o m is j i  te c h n ic z n e j” .

„W E S O Ł E ”  w ię c  m u s ia ły  być 
bydgosk ie  m is trzo s tw a . N a  m a r
g ines ie  na leży dodać, że 
W Ł Ó K N IA R Z  Szczecin re p re ­
z e n tu ją c y  nasze m ia s to  w  szpu 
dzie  w y w a lc z y ł szóste m ie jsce , 
a w  s z a b li dziesiąte .

1

Herberger
zrezygnował

„C Z A R O D Z IE J  Z  B E R L IN A ”  
—  Sepp H E R B E R G E R  n ie  bę­
dz ie  tre n o w a ł p i łk a rs k ie j re ­
p re z e n ta c ji N R F . W sp ó łtw ó rca  
sukcesów  fu tb o lu  N R F  z ło ż y ł 
o fic ja ln ą  rezygnację , od rzuca ­
ją c  jednocześn ie  p ro po zyc ję  
zw ią zku , aby p o p ro w a d z ił d ru ­
żynę  do  nas tępnych  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  A n g lii .  N astępcą H e r 
b erge ra  zosta ł 2many n iegdyś 
p iłk a rz  H e lm ilt  S C H O E N , k tó ­
ry  od d łuższego ju ż  czasu b y ł 
b lis k im  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  
Seppa, liczącego dziś 67 la t.

TU TOTO
P . P . T o ta l iz a to r  S p o r to w y  za ­

w ia d a m ia . że w  z a k ła d a c h  p i łk a r ­
s k ic h  z d n ia  23—24.X I .  1063 r .  s tw ie c  
d z o n o :

20 r o z w . z  12 t r a f .  —  w y g r .  p o  
5 428 z ł ,  257 ro z w . z  11 t r a f .  — w y ­
g ra n e  p o  422 z ł,  2 31<l, ro z w . Z 10 
t r a f .  —  w y g r .  p o  46 z ł,

z d n ia

2 ro z w . z  5 p re m . — w y g r .  p o  
937 690 z ł, 118 ro z w . z 5 t r a f .  w y g r . .  
p o  15 992 z ł, 8 937 r o z w . z  4 t r a f .  — 
w y g r .  po 359 z ł,  148 255 roaw. z  2 
t r a f .  — wygr, po 19 zł.



STRONA 7

Placówką kolonijną 
na 140 miejsc

¡W jednym  turnusie  

W  Ż Y W C U

zam ien im y w  1964 r. na odpow iednią ilość m iejsc  

W Y Ł Ą C Z N IE  N A D  M O R Z E M .

Zgłoszenia prosimy k ierow ać na adres:

F A B R Y K A  ŚRUB, Ż Y W IE C  —  S PO R Y S Z  

ul. G runw aldzka  5.
____________________________________________ 4077-K

P O ł  w i l i i ,  k o m fo r t ,  
p rz e z n a c z o n e j d o  s p rz e ­
d a ż y , z a m ie n ić  na  dw a  
m ie s z k a n ia , n a jc h ę tn ie j  
2 -p o k o jo w e , k o m fo r t .
T e l. 711-42. 9196-G

T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
w e ra n d a , d u ż e  p iw n ic e , 

o g ró d e k , d rz e w k a  o w o ­
co w e , c h le w ik ,  z a m ie ­
n ię  na  m n ie js z e  m ie sz ­
k a n ie  w  S zcze c in ie , 1 
lu b  I I  p ię t r o .  S zcze c in  - 
M ś c ię c in o , u l .  P a lm o w a  
7— 1. 9197-G

P O K O J  u m e b lo w a n y , 
c . o ., P o g o d n o , w y n a j ­
m ę  s a m o tn e m u . '  T e l. 
721-74, p o  go dz . 18.

9198-G

M H D  A R T . P R Z E M . 
R O Ż N Y M I I  W P

22 L IS T O P A D A  1963 R . Z M A R Ł  

D r  med.

Karol Bohmerwald
długoletni pracow nik ko le jo w ej s łużby zdrow ia  

w  Szczecinie.

W  Zm arłym  tra c im y  zasłużonego i ofiarnego  
pracow nika ko le jow ej służby zdrow ia.

Z A R Z Ą D  S Ł U Ż B Y  Z D R O W IA  

D O K P  S Z C Z E C IN

4079-K

„ARGED“
z a w ia d a m ia ją  u cze ­
s tn ik ó w  p r e m io w e j  
s p rz e d a ż y  to w a r ó w ,  
że w y lo s o w a n e  n a ­
g r o d y  m o ż n a  o d b ie ­
ra ć  w  s k le p ie  p a ­
p ie rn ic z y m  p r z y  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  47 
(o b o k  H o te lu  „ G r y f ” ) 
d o  d n ia  2 7 .X I. 1963 j .

W y lo s o w a n e  n u m e ­
r y  p o d a n o  d n ia  25.X I .  
1963 r .  w  „ K u r ie r z e  
S z c z e c iń s k im ” .

______  4078-K

S e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  w s z y s tk im , 
k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł 
w  p o g rz e b ie  śp.

J A N A  W O J N A C H  A

w  d n iu  25.X I .  1953 r . ,  
s k ła d a  p o g rą ż o n a  w  
g łę b o k im  s m u tk u  

Z O N A  I  D Z IE C I.
51S4-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  p o ­
k ó j ,  u l .  Ł ó d z k a  l l — l .

9201-G

K A P IT A N  o b c o k r a jo ­
w ie c  w r a z  z  m a łż o n k ą , 
p o s z u k u je  1—2 p o k o i 
ła d n ie  u m e b lo w a n y c h  
z m o ż liw o ś c ią  u ż y ­
w a ln o ś c i k u c h n i  i  
ła z ie n k i .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l.  H o ł­

d u  P ru s k ie g o  8. na  n r  
984 lu b  te l.  88-02, go dz . 
7—15. 9202-G

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i.  O fe r t y :  B iu r o  O g lo  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8, n a  n r  983.

9203-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  w  ś ró d m ie ś c iu .  J a ­
g ie l lo ń s k a  83—6.

M 04-G

Zqubtf
Z A G I N Ą Ł  ja m n ik ,  d łu  
g o w ło s y , ż ó ł ty ,  o d p r o ­
w a d z ić :  K o n o p n ic k ie j
17. N a g ro d a  300 z ł.

9205-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
S z-ko ły  R z e m io s ł B u d o w ­
la n y c h  n a  n a z w is k o  
J a d w ig a  L e s z c z y ń s k a .

9206-G

P R Z E T A R G I

O D D Z IA Ł  W o j. T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  
W iedzy P ra k ty c z n e j w  Szczecinie, ogłasza 
p rze ta rg  na  w y b u d o w a n ie  garażu  o trzech  
boksach w  Szczecinie, p rz y  u l.  O br. S ta ­
lin g ra d u  14. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  pańs tw ow e, sp ó ł­
dzie lcze i  p ry w a tn e  do d n ia  5 .g ru d n ia  br. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  7 g ru dn ia  
1963 r .  Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe ­
re n ta  bez p od an ia  p rzyczyn . B liższe  in fo r  
m a c je  i  ty p o w a  d o k u m e n ta c ja  do w g lą ­
d u  w  b iu rze  O /W  T . K .W .P . p rz y  u l.  O br. 
S ta lin g ra d u  17 w  godz. 9— 16.

4075-K

T Y G O D N IK  „W ia d o m o śc i Za cho d n ie ”  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 ogłasza p rz e ta rg  na 
w y k o n a n ie  i  dostaw ę do końca  g ru d n ia  
1963 r .  80 000 szt. p u d e le k  k a rto n o w y c h  
o fo rm a c ie  191x191 m ip .  In fo rm a c ji o  b łiż  
szych szczegółach u d z ie li D z ia ł W y d a w ­
n iczy  „W ia d o m o śc i Z a cho d n ich ”  adres 
ja k  w y ż e j. T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły ­
w a  z dn iem  5.X I I . 1963 r. D o p rze ta rgu  
zaprasza się p rze ds ię b io rs tw a  państw ow e, 
spółdzie lcze  i  w y k o n a w c ó w  p ry w a tn y c h . 
Z a s trzeg a m y sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ­
ta  bez podan ia  uzasadn ien ia  d e c y z ji o d ­
m o w y . 4076-K

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
In fo r m a c je :  W a rs z a w a
l ,  S k r . 68. 4C67-K

K U P IĘ  s a m o c h ó d  c ię ­
ż a ro w y , p o n a d  3 to n y ,  
m o że  b y ć  d o  re m o n tu .  
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
na ń r  908. 9199-G

t fra c a
P O M O C  d o m o w a , d o ­
c h o d z ą c a , p o trz e b n a . K o  
z io r o w s k ie g o  25— 4, te l.  

T35 00. 9185-G

Z A J M Ę  s ię  d z ie c k ie m  
w e  w ła s n y m  d o m u . P a r  
k o w a  10 m . 6.

9267-G

1(mibcmcj
N O W Y  d o m  je d n o ro ­
d z in n y ,  k o m fo r t  w  M ię  
d z y rz e c u  P o d la s k im , 

s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia : 
T e o d o r  S w id e r s k i,  M ię ­
d z y rz e c  P o d la s k i,  u l.  
L u b e ls k a  29. 9171-G

S P R Z E D A M , w z g lę d n ie  
z a m ie n ię  g o s p o d a rs tw o  
r o ln e  na  d o m e k  je d n o ­
r o d z in n y  w  S zcze c in ie . 
T o m a s z e w s k i,  U n ie m y ś l,  
u l .  D w o rc o w a  62, p - ta  
J a s ie n ic a . 918C-G

13 B M . z n a le z io n o  r ę ­
k a w ic z k i  s k ó rz a n e . D o 
o d e b ra n ia : u l .  B u d z i-
s z y ń s k a  2»—13. 9188-G

Z A  P O M O C  i  t r o s k l iw ą  
o ip iekę  p r z y  c ię ż k im  
p o ro d z ie  w  d n iu  12 .X I. 
b r . ,  d r  d r :  L a z a r o w i,  
N o w a k o w i,  S o w iń s k ie ­
m u  i  w s z y s tk im  s io ­
s t r o m  I I  K l i n i k i  P o ło ż ­
n ic z e j n a  P o m o rz a n a c h , 
s k ła d a  p o d z ię k o w a n ie  
p a c je n tk a  B e rn a rd a  H e l-  
b ig .  9189-G

L IS Y  p o la r n e ,  n ie b ie ­
s k ie ,  p o  l i c e n c j i ,  p o le ca  
d o  d a ls z e j h o d o w l i  f e r ­
m a  r e p r o d u k c y jn a  K .  
Z w o l iń s k i ,  G ru d z ią d z ,
K o s . G d y ń s k ic h  37, te l.  
34-85. 91S3-P

ipfzcdaż
D U Ż E G O , tre s o w a n e g o  
p sa  o w c z a rk a , s p rz e ­

d a m . K r z y w o u s te g o  55— 
4, te l.  470-62. 9I91-G

P IA N IN O  d o  ć w ic z e ń , 
ta n io  S D rzed am . G e n . 

D ą b ro w s k ie g o  14—6, I I I  
p . 9191-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„W a rs z a w a ” , po  m a ­
ły m  p rz e b ie g u , s p rz e ­
d a m . G r y f ic e ,  t e i . ' 510. 
g o d z . 9— 16. 9200-G

P O K O J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  c. o ., te le fo n , 
z a m u e n ię  ma w ię k s z e . 
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia . 
T e l.  347-57, d z w o n ić  
go dz . M —18. 9192-G

P R Z E D S T A W IC IE L A
u c z c iw e g o , za a w a n so ­
w a n e g o , d o  z b ie ra n ia  
z a m ó w ie ń  n a  p o r t r e ty ,  
p o s z u k u je  „ S tu d io ”  P o z  
n a ń , S ie m ira d z k ie g o  

3a. 9C08-G

G A IŁ A 2  d o  w y n a ję c ia .  
S zc z e c in  -  P o g o d n o , u l.  
T r e n to w s k ie g o  43.

9187-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u , n a jc h ę tn ie j  m a 
ry m a rz o w i z żon ą . Jed 
n o ś c l N a r o d o w e j 45—24.

91S3-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p e k o ju  n a  4 m ie ­
s ią ce . T e l.  36-342.

9194-C

P O K O J U  z  u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i ,  d la  trz e c h  
d o ro s ły c h  o-sób, p o s z u ­
k u ję .  S zcze c in , u l .  K a r  
ło w ic z a  27—1. 9I95-G

Z  sa li k o n c e r to w e j

Horszowski i Zak 
w Filharmonii

O D  P O C Z Ą T K U  now ego  
sezonu w  F ilh a rm o n ii je s t 
u ro d z a j na p ian is tó w . 
D uet B  A S T E R  —  D O L N Y , 
H O R S Z O W S K I, S IJ A Ł O -  
W A , Z A K , n ie d łu g o  będzie  
C Z E R N Y  -  S T E F A Ń S K A . 
O d n o tu jm y  p rz y n a jm n ie j 
dw óch  z n ic h , n a jw y b it ­
n ie jszych : n ieczęsto  się
zdarza w  Szczecinie gościć 
w ie lk ie  n azw iska. P ie rw ­
szy z n ic h  to  M IE C Z Y ­
S Ł A W  H O R S Z O W S K I, u -  
rodzony  we L w o w ie , k tó r y  
o pu śc ił to  m ias to  jeszcze 
p rzed  1 too jną  św ia tow ą , 
s ta jąc  się o b y w a te le m  całe  
go św ia ta , w  k o ńcu  podzla 
n y m  a m e ryka ń sk im . D ru g i 
—  J A K U B  Z A K , p ian is ta  
i  pedagog z  ZSRR, la u rea t 
jednego z p rze dw o je nn ych  
k o n k u rs ó w  chop in ow sk ich .

H O R S Z O W S K I w y k o n a ł 
z tow arzyszen iem  o rk ie ­
s try  pod d y re k c ją  P F L U -  
G E R A  K o n c e rt c -m o ll Beet 
hovena, Z A K  pod d y re k ­
c ją  M IS S O N Y  k o n c e rty : 
I  B ra hm sa  i  f - m o l l  C hop i 
na.

W  p e w n y m  sensie t r u d ­
no o w ię kszy  k o n tra s t ja k  
c i d w a j p ian iśc i. H O R ­
S Z O W S K I bardzo  d ro bn e ­
go w zros tu , b a rd z ie j m u ­
z y k  n iż  w ir tu o z , znany  
g łó w n ie  z  k a m e ra lis ty k i, 
stąd m in ia tu ro w a , s z l i f ie r ­
ska p re cyz ja  jego  gry. 
Z A K  w zros tu  i  tuszy po­
tężne j, bardzo  ty p o w y  w ir  
tuoz, o  o lb rz y m im , nośnym  
d źw ię ku , in te rp re ta c j i swo  
b od ne j, czasem n ie p re c y ­
z y jn e j. A  przec ież H O R - 
S Ż O W S K I też m a w ir t u ­
o zow sk i p a zu r a  Z A K  w

Largh e tc ie  z K o n c e rtu  Cho  
p in a  da ł p rz y k ła d  czyste j
d e lik a tn e j p o e z ji d źw ię ko  
w e j:  p ia n is ta  nap raw dę
w ie lk ie j k la sy  m us i być 
przecież ja kąś  pe łną  syn ­
tezą cech.

A le  zostańm y p rz y  tych  
okreś len iach. K A M E R A L I­
S T A  n ie eksponu je  przede  
w s zys tk im  s w o je j in te rp re ­
ta c j i,  ale m u zykę , wobec 
k tó re j ma  —  m im o  w e­
w nętrznego  zaangażowania  
—  dystans k o n te m p la c ji, po 
d z iw  nad je j  u rodą . W IR ­
T U O Z  rozsadza ra m y  u tw o  
ru  zm ien ia  jego pewne  
e lem enty, re k o n s tru u je  go 
w  e m oc jona lne j, a przecież  
„ lo g ic z n e j sercem ”  w iz j i.  
O b yd io a j w sp ó łtw o rzą  dzie  
ło , obydw óm  —  i  w szyst­
k im  typom  p oś red n im  —  
ko m p ozy to r za w ie rza  swo­
je  dzie ło, oddaje  się w  za 
u fa n iu  ic h  o dm ien n ym  
tem peram entom . N ie  m a  
in te rp re ta c j i a bso lu tnych , 
chociaż je s t je de n  i  ten  
sam w zó r czy je d e n  i  ten  
sam idea ł. D la tego  za ró w ­
no opanow any i  k la ro w ­
n y  głos H O R S Z O W S K IE - 
GO, ja k  g w a łto w n y  i  n ie ­
o k ie łzna n y  Ż A K A ,  służą  
p iękn ie , choć o dm ienn ie , 
muzyce.

P ian is tom  ty m  to w a rz y ­
s z y li —  na ic h  szczęście —  
w y b itn i d y ry g e n c i: P F L Ü ­
G ER i  M IS SO N A . Także  
d z ię k i n im  K o n c e rt Beetho  
ven& czy Chop ina , ja k  i  
S ym fo n ia  S zostakow icza  
czy „ W e łta w a ” S m etany  
s ta ły  się ź ró d ła m i p ra w d z i 
w y c h  przeżyć.

B E N E D Y K T

K O M IS A R IA T  P O R T O W Y  M O  
p r o w a d z i d o c h o d z e n ie  p rz e ­
c iw k o  J A D W ID Z E  G N IA Z ­
D O W S K IE J  i  S T A N IS Ł A W O ­
W I P A  W IO Ń  C E , r a m . S z c .e -  
c in ,  u l .  L .  H e y k i  15—2a, p o ­
d e jr z a n y m  o  d o k o n y w a n ie  

k r a d z ie ż y  n a  szko d ę  osób 
s p ro w a d z a n y c h  d o  te g o  m ie sz  
k a n ia .  O s o b y  p o s z k o d o w a n e  
p ro s z o n e  są o  z g ła sza n ie  się 
w  K o m s a r ia c ie  P o r to w y m  
M O , u l .  Ł a s z to w a  163, p o k . 
5 w  go dz . 8—16. D y s k re c ja  za 
pe w n io -n a .

C Z Y J E  K L U C Z E ?  W  u b . n ie  
d z ie lę ,  p rz e d  g o d z . 12 na  ro g u  

u l ic  K r z y w o u s te g o  i  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  z n a le z io n o  
7 k lu c z y  —  5 d u ż y c h  i  2 m a ­
łe . O d e b ra ć  je  m o ż n a  w  r e ­

d a k c j i  „ K u r ie r a ” , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, I I I  p . , p o k . 49.

REPORTER
zanotował
Z D Z IS Ł A W  R ., m ie s z k a n ie c  

Ż y d o w ie c , p r a c o w n ik  R e jo n u  
D ró g  W o d n y c h , b ę d ą c  k o m ­
p le tn ie  p i ja n y  w y w o ła ł  g o rszą  
c ą  a w a n tu r ę  w  p r z y z a k ła d o ­
w e j s z k o le  d la  d o r o s ły c h  w  
Ż y d o w c a c h , o b rz u c a ją c  n a u c z y  
c ie l i  s te k ie m  w y m y s łó w .  K o ­
le g iu m  K a r n o - A d m in is t r a c y jn e  
s k a z a ło  Z d z is ła w a  R . n a  1500 z ł 
g r z y w n y  z z a m ia n ą  n a  50 d n i  
a re s z tu .

I n n y  „ b o h a te r ”  — C ze s ła w  
K .  z W ie lg o w a  p o s ła ł ta s ie m ­
c o w ą  „ w ią z a n k ę ” , g ro ż ą c  p o ­
b ic ie m  s p rz e d a w c z y n i k io s k u  
z p iw e m , k tó r a ,  w id z ą c  że 
k l i e n t  je s t  p o w a ż n ie  z a m ro c z o  
n y  „ w o d ą  o g n is tą ” , o d m ó w i­
ła  s p rz e d a n ia  „d u ż e g o  ja s n e ­
g o ” . M a ją c  n a  u w a d z e  k w ie -  
c is to ś ć  w y ra ż e ń  C ze s ła w a  K .  
o ra z  to , że s łu c h a ło  g o  szer­
sze g ro n o  osób, k o le g iu m  o ce ­
n i ło  w y s tą p ie n ie  na  1000 z ł.

—o—
W  K R O C H M A L N I Ł o b e z  

w y b u c h ł  w c z o r a j  p o ż a r  spo­
w o d o w a n y  n a d m ie r n y m  n a ­
g rz a n ie m  s u ro w c a  p rz e z n a c z o ­
n e g o  d o  p rz e ro b u . D z ię k i  s zyb  
k ie j  a k c j i  2 s e k c j i  s t r a ż y ,  o -  
g ie ń  z d o ła n o  z lo k a l iz o w a ć . 
S t r a t y  s ię g a ją  10 ty s .  z ł.

3 9 - le tn i F . Z . zam . p r z y  u l .  
P ie k a r y ,  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie ­
t r z e ź w y m  u s i ło w a ł  p o p e łn ić  
S a m o b ó js tw o  p rz e z  p rz e c ię c ie  
ż y ł .  N a  in te r w e n iu ją c e g o  le ­
k a rz a  p o g o to w ia  r z u c i ł  s ię  z 
b u te lk ą  — d o p ie ro  p o m o c  
d w ó c h  m i l ic ja n tó w  p o z w o li ła  
n a ło ż y ć  d e s p e r a to w i o p a t r u ­
n e k .

(ap ,

Rabował 
pod groźbą 

pobicia
W  P O L O W IE  b ie ż ą c e g o  r o k u  

n a  Ż e le c h o w ie  g ra s o w a ł ja k iś  
c h u l ig a n . P o d c h o d z ił d o  c h ło p  
c ó w  i  po d  g ro ź b ą  p o b ic ia  o d ­
p ro w a d z a ł ic h  n a  ub ocze  i  aa  
b ie ra ł  ta m  w s z y s tk o , co  m ie l i  
w  k ie s z e n ia c h  o ra z  z e g a rk i.  
Ł u p e m  m ło d e g o  o p ry s z k a  pa d  
ly  d w a  z e g a rk i,  p o n a d  1 600 z ł 
i  i t tn e  d ro b ia z g i.  M ło d y  o p r y -  
sze-k za p e w n e  k o n ty n u o w a łb y  
sw ą  g ra b ie ż c z ą  d z ia ła ln o ś ć , a le  
n a  u l ic y  z o s ta ł ro z p o z n a n y  
p rz e z  m il i c ja n ta  i p o s .k o d o w a  
n y c h  c h ło p c ó w . P o dcza s  z a ­
tr z y m a n ia  b y ł  p i ja n y  i  » ta - 
w ia ł  o p ó r .  D o p ie ro  p r z y  p o ­
m o c y  d w ó c h  p rz e c h o d n ió w  u -  
d a lo  s ię  go  d o p ro w a d z ić  d o  
k o m e n d y  M O . J a k  s ię  o k a z a ­
ło ,  m ło d y  o p ry s z e k  (22 la ta )  
n a z y w a  s ię  J a n  L IP IG O R S K I 
i  m ie s z k a  p r z y  u l .  S tu d z ie n ­
n e j  31. Sąd s k a z a ł g o  n a  5 
l a t  w ię z ie n ia . (y )

K lu b y
„13 M U Z ”  —  c z y n n y  od  g. 
11—21;. T P P R  —  f i lm  . .M a tu ­
r z y s t k i ”  g . 18, 26; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  —  c z y n n y  od  g . 17—22, 
N O T  — c z y n n y  o d  g. 14—23, 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  D y s k u s y j 
n y  K lu b  F i lm o w y  g- 2*, K O N  
T R A S T Y  —  S p o tk a n ie  z  tw ó r  
c a m i f i lm u  „R a c h u n e k  s u m ie  
n ia ’ g . 20, E S P E R A N T  Y S T Û  W —  
c z y n n y  o d  g. 19—21, G A R N I­
Z O N O W Y  — p r e le k c ja  m g r  
L rn d e c k ie g o  „ J a k  k s z ta łto w a ć  
s iln ą  w o lę  u  d z ie c i  i  m ło d z i*  
ż y ”  i  f r lm  g . 18.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a  Lar 
s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z n a  
rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 
9—15, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo  
g ia ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  p rz y r o d a ,  d z ie je  k o w a l ­
s tw a  i  m o n e ty  na  P o m o rz a  
Z a c h o d n im  g . 9—15.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ -  
c y  — św . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H IR . — U n i i  
L u b e ls k ie j .

A P T E K I

N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42
—  te l.  345-51, N R  8 — R o o se - 
v e l ta  58 —  te l.  363-32, N R  6
—  W o j.  P o ls k ie g o  134 —  te l.  
451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y :
A p te k i  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  12 
(P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E -  
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-H , W s z e lk ic h  I h io r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la j,  p la c ó w k i  „ R u c h u -  1 p o c z ty .  S z c z tc ió s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  W-S
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Teatry
1 * 0 L .9 K I — „ W  k r ę g u  p o d e j­
r z e ń ”  g . 14.30, W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „ K o le d z y ”  g . 1«, O P E ­
R E T K A . —  „ S e r w u *  F ie tre fc .”  
« .  19.15,

łC/tra
K O S M O S  —  „ P r z e m in ę ło  z
w ia t r e m ’ ! g . 10, 14.30, 19 —
U S A  —  od  1. 14; C O L O S -
S B U M  —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia ­
t r e m ”  g . 15.30 , 20; B A Ł T Y K
— „ C z a r n y  m o in o k l”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10 , 20.30 —
fr a n c .  —  o d  h  16; P O L O N IA
— „ L u d a ie  i  b e s t ie ”  g . U ,  15,
19 — ra d ź . — o d  1. 16 (cz . I  
i  I I ) ;  D E L F IN  — „ N a p r a w d ę  
w c z o r a j”  g . 10, 12, 14, 16,
18.15, 20.30 —  p o i.  —  o d  1. 16; 
P IO N IE R  —  „ S p r y tn a  M y s z ­
k a ”  g . 10 —  U S A , „ P ie r w s z y  
b ó j ”  g. l l ,  13, 15 — o d  1. 14, 
„ W  p ię k n e j  In d o n e z j i ”  g . 17, 
„ O s ta tn i  s t r z a ł”  g . 18.30 , 20.30
—  p o i. —  o d  1. 16; M D K  — f i l  
m y  p o p u la r n o - n a u k o w e  g .
15.30, 17; P R O M IE Ñ  —  „ V e r a  
C ru z ”  g . 16, 18.10 , 20.20 —  U S A
—  od  1. 16; F A L A  —  „ Z ła m a ­
n a  s t r z a ła ”  g . 17, 19 —  U S A
—  o d  1. 12; M A R S  — „ G ło s  z
ta m te g o  ś w ia ta ”  g . 18, 30.15 — 
p o ls k i  — o d  1. 16; E C H O  ( K rz e  
k o w o )  — „ S y n  s k a z a ń c a ”  
g . 18, 20 — a n g . —  o d  1. 16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ M a t ­
k a  i  c ó r k a ”  g . 19 —- w ło s k i  — 
o d  i. 18; Ś W IT  —  „S p r a w a  
N in y  B ”  g . 17.30, 19.30 —
fr a n c .  —  o d  1. 18; Ż E G L A R Z  
(G o ię c it io )  — „ N ie z n a jo m i z 
p o c ią g u ”  g . 16.30, 18.30, 20.30
— U S A  — od  1. 16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ N ie ­
l e t n i  ś w ia d e k ”  g . 17.30, 19.30
— a n g . —  o d  1. 16; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  — „ D ia b e ł  n i o r ­
s k i ”  g . 17, l t  — ra d ź . —  od  
I .  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
i,D w a  o b l ic z a  z e m s ty ”  g. 1T, 
19.39 — U S A  — od  1. 1«; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  — „ s t r a c h y  
z a m k u  S p e s s a rt”  g . 18, 2« — 
N R F  —  o d  1. 16; B A J K A  (P o ­
l ic e )  —  „ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  
g . 17, 10 — f r a n c .  — o d  1. l i ;  
I  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ W ie lk a  

w o jn a ”  g . 17, 19.40 — w ło s k i
—  o d  i .  16; M A R Z E N IE  (W ie i 

i g o w o )  —  „ D z ik i  p ie s  D in g o ”
g . 18, M  —  ra d ź . — od  1. 14.

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o l 
■ s k ie g o  38) —  „ P r a g a  c z e s k a ”  
i  „ Ż y o ie  p ta k ó w ” g. 10—at.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  
17 — p ro g ra m  d n ia ,  18.05 — 
„ W y b ie r a m y  z a w ó d ” , 17.36 — 
f i l m  „ B r a c is z e k  T u c k ” , 18.10
—  „ P r o b le m y  s p o r tu  z w ią z k o ­
w e g o ” , 18.25 — „ C z y  k ry z y s  
ro d z in y ? ” , 18.55 —  „ W s p o m -  
I  l e n ia  o  g w ia z d a c h ” , 19.20 — 
„ P r z y ja ź ń ”  — m a g a z y n  m ię ­
d z y n a r o d o w y ,  19,50 — D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 30 — dn ie n -n ik  
T V ,  20.30 —  m a g a z y n  „ N ie  
t y l k o  d la  p a ń ” , 21 — j.M ię -  
d z y  n a m i”  ro z m o w a  z te le w i  
d z a m i re d . na cz . T V  w  S zcze­
c in ie  T .  K u r k a ,  21.10 —  f i lm  
fa b .  a n g . „ D w ie  s t r o n y  m e d a  
J u ” , 22.35 — ' p r o g r a m  n a  j u ­
t r o  1 D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  16.00
— A k tu a ln o ś c i (d la  d z ie c i),
18.00 —  S z k o ła  i  ż y c ie ,  18.40 —
T y s ią c  w ia d o m o ś c i,  18.50 —
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19.00 —  S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 — P ro g n o z a  p o g o d y , 19.45
— W ia d o m o ś c i, 20.00 —  T rz e ­
b a  m ie ć  szczę śc ie , 20.40 — D o  
m o w ę  s zczę śc ie ..., 21.05 —
P rz e d  o l im p ia d ą  w  In n s b ru c -  
k u ,  21.30 - -  G ro te s k a  te le w i­
z y jn a ,  22.06 —  O s ta tn ie  w ia ­
d o m o ś c i.

Ś W IA D O M O Ś C I: g. 18, 19, 23.30, 
S E R W IS  R Y B A C K I : :  20.57.

S Z C Z E C IN : 16.05 —  M u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  16.20 — a p o r to w e  
r o z m a ito ś c i,  16.40 —  u  n a ­
s z y c h  s ą s ia d ó w , 17 —  m e lo d ie  
ze  s c e n y  i  e k r a n u ,  17.30 — 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża , 17.50 —  a u d y c ja  a k tu a ln a ,  
13 — g a w ę d a  m u z y c z n a  W a le  
r ia n a  P a w ło w s k ie g o , 18.30 — 
fe l ie to n  z d z w o n k ie m , 22.40 — 
m o n o lo g  M a lw in y  S zcze p lko w  
s k ie j ,  23 — k o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y .

W A R S Z A W A : 14.45 „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ’ !, 15 —  o r k ie s t r a
s m y c z k o w a . 15.30 —  p o g a d a n ­
k a  d r  J . Ż a b iń s k ie g o :  „ Ń ie d ź  
w ie d ź  c z y  b o r s u k ” , 18.45 — 
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d ­
n ia ,  19.05 —  m u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 —  te a t r  P R  
„ B r a n s o le t k a  z g r a n a tó w ” , 
20.30 —  fe l ie to n  m u z y c z n y  J. 
W a ld o r f fa ,  21 — z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta , 21.27 —  k r o n ik a  s p o r ­
to w a ,  21.40 — o r k ie s t r a  ta n e c z  
n a  P R , 22.10 —  a u d y c ja  l i t e  
r a c k a ,  22.30 —  u n iw e r s y te t  ra  
d lo w y .

sicmrni
PIH ZAJRZAŁ

łepsep, a b y  to w a r te n  ro zw o ­
z i ł  im  sp e c ja ln y , do  tego p n o  
zn ac zo n y  sam ochód . (J a k  naa  
p o in fo r m o w a n o ,  w  m ię so  p la ­
c ó w k i  te  z a o p a tr u ją  s ię  w  je d  
n y m  p u n k c ie ) .  W  te n  sposób 
zap o b ie g ło b y  s ię , z a u w a ż a n y m  
ju ż , n a d m ie rn y m  zak u p o m  
czy n io n y m  p rzez  te  je d n o s tk i 
(p rzy  sposobności z a m a w ia  się  
to w a ry  d la  s ieb ie i n a jb l iż ­
szy ch ), a p ers onelow i s k le p ów  
o d e b ra ło b y  się „p ła s zc zy k ” , 
pod k tó ry m  m ogą. u k ry w a ć  
sw ó j n ie u c z c iw y  p ro ce d er.

IL E K R O Ć  P R Z E Z Y W A L IŚ M Y  T A K IE ,  B Ą D Ź  IN N E  
T R U D N O Ś C I Z A O P A T R Z E N IO W E , T Y L E K R O C  W Y S T Ę ­
P O W A Ł O  Z J A W IS K O  N A D M IE R N Y C H  W Y K U P Ó W  D O ­
K O N Y W A N Y C H  Z A R O W N O  P R Z E Z  K L IE N T Ó W , J A K  I  
P E R S O N E L  S K L E P Ó W . K U P U J Ą C Y  B R A L I  T O W A R Y  
„ N A  W S Z E L K I W Y P A D E K , B O  N IE  B Ę D Z IE ” , E K S P E ­
D IE N C I O D K Ł A D A L I  D L A  Z N A J O M Y C H .

Z N A K I C Z E K A JĄ  N A  O PIEKĘ...

W S Z Y S C Y  
DO W A L K I  
Z GRUŹLICA

W  D N IA C H  od 1 do 10grudnia br. trw ać  będzie 
akcja pod nazwą „D n i Przeciw gruźlicze". Zadaniem  
je j  jest uświadam ianie społeczeństwa o sposobach 
w a lk i ł  gruźlicą, k tóra  c iągle jeszcze jest groźną cho 
robą społeczną. Pow ołany został kom itet organizacyj­
ny, którego przewodniczącym  został k le r. Wojewódz 
kiego W ydziału  Z d ro w ia  d r M ik o ła j M U C H A . P ro ­
gram obchodu „D n i” p rzew idu je  m. in . konkursy  
dla m łodzieży szkolnej p. t. „Co w iem  o gruźlicy”, 
odczyty, prelekcje, film y  oświatowe.

W a lk a  z  g ru ź lic ą  je s t t r u  
dna. W ym aga  n ie  ty lk o  
s p ra w n e j o rg a n iz a c ji i  do ­
brego w yposażenia  s łużby 
z d ro w ia , a le i  m o b iliz a c ji 
ca łego społeczeństw a. W y ­
razem  je j będzie o rg a n iz u ­
ją c y  s ię  w  Szczecinie S po­
łeczny  K o m ite t  do  W a lk i 
z G ru ź lic ą , k tó r y  rozpocz­
n ie  sw o ją  dz ia ła ln o ść  w  
s ty c z n iu  p rzysz łe go  ro k u .
K o m ite ty  ta k ie  is tn ie ją  ju ż  
w  in n y c h  m ias ta ch  k ra ju .
Z  ic h  fu n d u s z ó w  b ud u je  
s ię  now e sa n a to r ia , chorzy  
p rz e b y w a ją c y  na  z w o ln ie ­
n ia ch  le k a rs k ic h  o trz y m u ­
ją  d oda tek  do z a s iłk ó w  cho 
ro b ow ych , p ro w a d z i s ię  o- 
ś w ia tę  s a n ita rn ą . D z ia ła l­
ność szczecińsk iego  K o m i­
te tu  też  będzie  za leżna od 
fun d uszy , ja k ie  o rg a n iz a ­
c ja  ta  zdo ła  sobie  w y p ra ­
cować.

P o d o b n ie  z a c z y n a  b y ć  te -  w s z y s tk ie  z n a le z io n e  w  m aga 
iż . k ie d y  w  s k le p a c h  n ie  m a  z y n a c h  to w a r y  b y ły  p rz e z n a - 

d o s ta te c z n e j i lo ś c i  m ię s a  czo n e  d o  „ p r y w a tn e g o ”  ro z -  
ie p rz o w e g o , j a j  i  m a s ła : p ro w a d z e n ia  p rz e z  p e rs o n e l, 

s p rz e d a ż  s p ó d  la d y  r o z k w ita  a co  za ty m  —  c z y  w s z y s tk ie  
p e łn i.  P o tw ie r d z i ła  to  k o n  s p r a w y  s k ie r o w a n e  zo s ta n ą  do 

t r o la  k i lk u n a s tu  s k le p ó w  spo s ą d u , k t ó r y ,  w  m y ś l  u s ta w y  
ż y w c z y c h  i  m ię s n y c h  d o k o n a -  o z w a lc z a n iu  s p e k u la c j i  i  o c h ­
ra  w  u b . p ią te k  p rz e z  in s p e k  r o n ię  in te re s ó w  n a b y w c ó w  (z  
o r ó w  P IH .  J e d n e j z ta k ic h  d.n. 13.V I I .  1957 r . )  m o że  w y -  

ekap to w a r z y s z y ł r e p o r te r  m ie r z y ć  k a r ę  d o  2 la t  w ię -  
K u r ie r a ” . Z w ra c a l iś m y  u w a -  z ie n ia . W in n i  t łu m a c z y l i  s ię  b o  

_ę  p rz e d e  w s z y s tk im  na  t o  w ie m  d w o ja k o :  albo  to w a r y  
C Z Y  S Ą  W  M A G A Z Y N A C H  te  b y ły  odłożone d la  p e rso - 
P R Z Y S K L E P O W Y C H  T O W A -  n e lu , ( k tó r y  m a  d o  te g o  p ra -  
R Y . K T Ó R Y C H  N IE  M A  N A  w o , je d n a k  w  ro z s ą d n y c h , k o n  
S T O IS K A C H . O to  co z n a le ź l i  t r o lo w a n y c h  g r s t r c a c h ) ,  a lb o  
n » p : ik to r z y :  d la  t»w . ko n s u m en tó w  z b io ro

PSS N R  74, A l .  P ia s tó w , r ó g  w y c h ,  ja k  ż ło b k i, p rz e d s z k o - 
Ż ó łk ie w s k ie -g o  — k i lk a n a ś c ie  la , m n ie js ze  s to łó w k i itp . 
k i lo g ra m ó w  k ie łb a s y  ta rn o g ó r  I  d la te g o  d y r e k c je  p rzecte ię - 
s k ie j ,  s o k  p o m id o r o w y  r u m u ń  b io rs tw  i  W y d z . H a n d lu  P rez. 
s k i  w  p u s z k a c h , 3,70 k g  se - M R N  c z y m  p rę d z e j p o w in n y  
ra  „ s a la m i”  i  14,30 k g  se ra  w y d a ć  z a rz ą d z e n ia  n o rm u ją c e  
t y lż y c k ie g o .  S e r te n  w  i lo -  le  s p ra w y . W e w ozys  k ic h  
ś c i: 6,40 k g  s a la m i i  21,35 k g  sk le p ac h  b ra n ż y  s p o ż y w c z e j 
y lż y c k i  z o s ta ł d o  s k le o u  do  m uszą b y ć  za ło żon e  z e szy ty ,

c z o n y  jeszcze ... 26 p a ź d z ie r  
n ik a .

S K L E P  N R  79, M I IO  P O ­
G O D N O , r ó g  B o h . W a rs z a w y  
i  u l.  K r z y w o u s te g o  — 10 k g  
s m a lc u  i  2 k g  m a s ła .

M H M  N K  38. u l.  J a g ie l lo ń ­
ska  87 — 4,20 k g  b o c z k u
w ie p rz o w e g o , 1,59 k g  s ło n in y ,  
70 d k g  ż e b e re k  w ie p rz o w y c h .

M H M  N R  15, u l .  K o n o p n i­
c k ie j  31 4 k g  .b o c z k u  z
b e r k a m i,  77 d k g  k a r k ó w k i .

M H M  N R  45, u l .  B o g u s ła w a  
5 — p o d cza s  In s p e k c ji  w  d n iu  
1« l is to p a d a  w  m a g a z y n ie  te g o  
;k !e p u  z n a jd o w a ło  s ię  5 k g

k tó ry c h  personel o d n otu je  
za k u p io n e  d la  s eń ie  ilo ś c i to  
w a ró w  d e fic y to w y c h . J a k o  
p ie rw s z a , i  j a k  d o tą d , je d y n a  — 
z e s z y ty  ta k ie  w p ro w a d z iła  
D Y R E K C J A  M H M  u s ta la ją c  
że, c y tu je m y  „ ...p ra c o w n ik  
sk lepu  lu b  je g o  k ie ro w n ik  
m oże d la  w ła sn y ch  p o trzeb  
nabyć 1 kg m ięsa w ie p rzo w e  
go d z ie n n ie , k tó re  pow .nuo  

że być b ezw zg lęd n ie  w pisane do 
zeszytu  z a k u p u . N ie k u p ie a ie  
w  d n iu  b ie żąc ym  n ie  upow aż­
n ia do za k u p u  w d n iu  następ  
n y m  w ię k o ze j ilo ś c i” . 

Z a rz ą d z e n ie
k a r k ó w  k i ,  l . K  k a w e r k u ,  2,so w s z y s tk ic h  .k lo p a c h  j e * .  ja k
k g  s c h a b u , 5 k g  ż e b e re k , 
k g  b io d r ó w k i ,  2,28 k g  p o d ­
g a rd la  w ie p rz o w e g o , w ę d z o n e  
go  i  5 k g  k  e ib a o y  k r a k o w ­
s k ie j  p a rz o n e j,  p o d cza s  g d y  
k l ie n to m  o d m a w ia ło  s ię  s p rze  
d ą ż y  w ie p rz o w in y .

PS S N K  34, u l.  S t rz a ło w -  
ska ‘

ra z ie , re s p e k to w a n e , 
s ta n o w i p o d s ta w ę  d o  pocia.- 
g n ię c ia  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
w  ra z ie  n ie d o p e łn ie n ia  ob o ­
w ią z k ó w  lu b  p rz e k ro c z e n ia  
„ p r z y w i le jó w ” .

O D  W Y D Z . H A N D L U  P R E Z . 
M R N  o c z e k u je m y  n a to m ia s t 

— w s ik le p ie  n ie  b y ło  ro z w ią z a n ia  k w e s t i i  z a o p a try -  
m a s ia , a w  m a g a z y n ie  w a n ia  d ro b n y c h  k o n s u m e n tó w  

in s p e k to r z y  z n a le ź l i  288 s z tu k  z b io ro w y c h  w  m a s ło , ja ja ,  se - 
k g  m a s ła . r v  W y d a je  s ię  k o n ie c z n e , a b y

PSS N R  37, u i.  M a r i i  K o -  p la c ó w k i  te  n ie  w y k u p y w a ły  
n o p n ic k ie j  32 — na  z a p le c z u  to w a ró w  ze s k le p ó w , ty lk o  
z n a jd o w a ło  s ię  71 k o s te k  m a -  z a o p a try w a ły  s ę w  je d n y m

1 2 5 -g ra m o w y c h  
c ja c h  i  62 k o s t k i  — p o r c je  
250-g racnow e. R aze m  24 kg . 
M a s ło  to  p r z y w ie z io n e  b y ło  6 
i  4 d n i  p rz e d  d n ie m  k o n t r o l i .

W  S K L E P IE  M H D  N R  17 
(Ś ró d m ie ś c ie )  p r z y  u l .  W ie lk o  
p o ls k ie j  25 p o dcza s  je d n e j  z 
o s ta tn ic h  k o n t r o l i  P IH  w y k r y ł  
49 b u te le k  ś m ie ta n y  w  
ć w ia r tk a c h ,  3,125 k g  m a s ła  
a k l ie n to m  m ó w i ło  s ię :  n ie  
m a.

N IE  M O Ż N Ą , p r z y n a jm n ie j  
w  te j  c h w i l i ,  d o w ie ś ć

p u n k c ie  a lb o , co b y ło b y  n a j-

Dziękujemy
D E L E G A C J A  m lo d z e ż y  »pól 

d z io lc ze j ze Szczec ina i w o je ­
w ó d z tw a  p rzes ła ła  n a m  po ­
z d ro w ie n ia  z p o b y tu  w  K r a -  

. k o w ie  n a  I I  k r a jo w e j n a ra -  
c z y  d z ie  a k ty w u  ro b o tn ic zeg o .

WfflStiUtŁ

K O M E N D A  W O J E W Ó D Z K A  
M O  p ro w a d z i d o c h o d ze n i*  
p rz e c iw k o  A D A M O W I M K -  
L A N O W I, p o d e jrza n e m u  o ostra 
’s tw o , k tó ry  na u lic a c h  S zcze­
c in a  ro b ił z d ję c ia  i a  c o n t*  
w y k o n a n ia  p o b ie ra ł p ie n ią d ze , 
za k tó re  w y s ta w ia ł k w it  z p ie  
c zą tk ą : „ M E L A N  A D A M ,
S Z C Z E C IN , U L . P . Ś C IE G IE M  
N E G O  1—7” . O soby poszko­
do w an e  proszone są o  zg łasza  
n ie  s ię  W K D  M O , A l.  J e d n *  
ści N a ro d o w e j 17, pok. 27 W. 
godz. 15—17, i  uh  p is em n ie .

D Z IŚ , o godz. 18 w  K lu h i *  
P ra c o w n ik ó w  N a u k i i E k o n *  
m io tó w  n a  ze b ra n iu  n a u k o ­
w y m  P o l. T o  w . M e d y c y n y  Są  
d o w e j i K ry m in o lo g i i  o ra *  
P o l. T o tr .  F arm a c e u ty c zn e g o  

—  psycholog  m g r A n n a  Po-, 
le n d e r  w y g ło s i re fe ra t  p t ,  
„ K r y t e r ia  rozecanania czynu  
ka ra ln e g o  u n ie le tn ic h  p rze­
stę pc ó w ” .

W  Z A K Ł A D Z IE  f ry z je rs k im  
„ T A D E U S Z ” , UL R o o s e re łta  
78 jeot do o d eb ra n ia  1 sw e­
te r  i < b e re ty .

M E T R Y K Ę  ch rz tu  
P IA S E C K IE J  zn a le z io n o  n a  
A l. W o ja k a . P o ls k ieg o  —  je s t  
d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, pok» 
49.

O K U L A R Y  
la z ła  K ry s ty n a  Z e b ro w s k a  
p rz y  B ra m ie  P o r to w e j, w *  
w to re k  o g. 17.39 — do ode­
b ra n ia  w  re d a k c ji pok. « .

J U T R O  o g o d z . 1« w  K iu b i *  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  I n ż y n ie r ó w  
i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  od  
b ę d z ie  s ię  o d c z y t  m g r  in ż . 
M ie c z y s ła w a  K O S E C K IE G O  n a  
te m a t :  „ N ie k tó r e  p o łą c z e n ia  
e le m e n tó w  ż e lb e to w y c h ” .

W  n a jb liż s z y m  czaste p o ­
w s ta n ie  też  w  naszym  
m ieśc ie  p ie rw sze  w  k ra ju  
p ó łs a n a to riu m  —  in te rn a t  
d la  m łod z ie ży  s zko ln e j. W  
te j s p ra w ie  W o je w ó dzka  
P rzych od n ia  P rz e c iw g ru ź li 
cza n aw iąza ła  ju ż  p o ro zu ­
m ie n ie  z K u ra to r iu m  Ofcrę 
gu Szko lnego  i  o trz y ­
m a ła  za pe w n ie n ie  p rzyd z ia  
łu  lo k a lu . P ó łs a n a to riu m  
m ie śc ić  s ię  będzie  w  gm a­
chu  in te rn a tu  T e c h n ik u m  
Sam ochodowego p rz y  u l. 
Z y g m u n ta  S ta rego, (hs)

T O  nie pom patyczne określenie.
Ł a w n ik  sądowy jest rzeczywiście m yśl o nowym  w ezw aniu —  m ó w i

D enerw u ję  się już  na samą takiego, k tó ry  interesuje się spra-

społecznym ram ieniem  Tem idy. Ale  
na jego drodze, wiodącej do w łaści­
wego w ykonyw ania  zaszczytnego 
obow iązku, p iętrzą się trudności.

D zień  szczecińskiego ła w n ik a  są­
dowego zaczyna s ię  o 3 rano. Do 
godz. 9, o k tó r e j z w y k le  rozpoczyna

ce n io n y  w  sądzie ła w n ik  p. H e lena  
S. —  Każdorazowo muszę tłum a­
czyć m ojem u k ierow n ikow i, jak ie  
skutki w  sądzie może pociągnąć 
m oja nieobecność. Muszę w yprą  • 
szać zw olnienia.

A  s k u tk i m ogą być  poważne. P rze
ją  s ię  ro z p ra w y  sądowe, ła w n ik  po ¿e w s z y s tk im  z m a rn ow an ie  w ie lu  . .
w in ie n  zapoznać się ze s p ra w a m i godzin  sędziego, a dw o ka tó w , ś w ia d - ^p ra w , gdyż sędzia u dos tępm ł

.. ^  ^ « : . .  . . „ . I ,  „ ... ii» Jorl «7 m  n a  90  in  i : f  n r7 » Hro z p is a n y m i tego d n ia  na w o k a n  
dzie. Czasu w y s ta rc z a  za ledw ie  na 
pob ieżne  p rze g lą d n ię c ie  g ru b ych  
niera-z teczek. T e o re tyczn ie  p rz e w i­
d u je  się, że m ożna z n im i zapoznać 
s ię  poprzedn iego  d n ia , ale w  p ra k ­
ty c e  d z ie je  s ię , ja k  zw yk le , in a ­
cze j. W  sądzie dob rze  znana je s t 
n iechęć za k ła d ó w  pracy  do zw a ln ia  
n ia  ła w n ik ó w  na posiedzenia, cóż do 
p ie ro , je ż e li chodz i o  z w o ln ie n ie  w  
ce lu  p rz e g lą d n ię c ia  a k t.

Często je d y n ą  fo rm ą  za in te reso ­
w a n ia  d y re k c ji za k ład ó w  p ra cy  
d z ia ła ln o śc ią  sw o ich  f lfa c o w n ik ó w  
w  ch a ra k te rze  ła w n ik ó w  są w y m ó w  
k i  w  ro d z a ju :

—  I  znowu do sądu? A  kto za 
was będzie w ykonyw ał plan, zada-

kó w . Do ro z p ra w y  może n aw e t 
ogó le  n ie  dojść. To  są n a jw ię ksze  
k ło p o ty  ła w n ik ó w , a le są też k ło -

w am i, zabiera głos podczas rozpra-J 
w y, n ie tra k tu je  dn ia  w  sądzie 
jako  „wolnego” od pracy.

I lu s tra c ją  ta k ie j rozpow szechnia«  
n e j w  a pa ra c ie  s p ra w ie d liw o ś c i on 
p in i i  może b yć  n ie d a w n e  w yd arzę«  
n ie. D w o je  ła w n ik ó w  n ie  m ia ło  mol 
żności zapoznan ia  s ię  z a k ta m i 

im
je  za led w ie  na 20 m in u t  przed  p o ­
czą tk iem  posiedzenia . G dy  doszła 
do kon iecznośc i podp isan ia  w y ro k u , 
co do tre śc i k tó rego  sędzia n ie  p ó k i 
fo rm o w a ł ła w n ik ó w , c i o d m ó w ili 
p odp isan ia  go.

—  N ie  w ie m y  p rzecież o  co ch o ­
d z iło  w  te j sp ra w ie . K o ń c o w y  p rze­
w ód  sądow y n ie  w p ro w a d z ił nas 
w ys ta rcza jąco  w  m e r itu m  zagadnie 
n ia.

Sędzia o kaza ł w ie lk ie  zdum ien ie .
—  P rzec ież na o gó ł ła w n ic y  n ia  

in te re s u ją  s ię  sp ra w am i.
—  N ie  m ożna o czyw iśc ie  ro zc ią ­

gać ta k ie j o p in ii na w sz y s tk ic h  la w  
n ik ó w . W iększość z n ich  w ła ś c iw ie

w  p o jm u je  sw o ją  ro lę  za s to łem  sę­
d z io w s k im . N ie  zapom ina ją , że w ła ś  
n ie  ic h  g los może zadecydow ać o lo 
sie cz ło w ie ka . W  sp ra w ach  c y w il­
n ych  —  o rozw ód, us ta le n ie  o jco ­
stw a, a lim e n ty , odszkodow an ie  za 
w yp ad e k  po p ra cy . A  w  k a rn y c h

n ia  produkcyjne?
O to  np. p ew na  sp ó łdz ie ln ia  w  p o ty  z ła w n ik a m i.

Szczecin ie  w y p o w ie d z ia ła  p racę ła w  P rzede  w s z y s tk im  ic h  n ieuspra - 
n ik o w i,  k tó r y  je j  zdaniem  zb y t czę- w ie d liw io n a , przez naGh sam ych za- 
s to  o trz y m y w a ł w ezw an ia  na ro z - w in io n a  nieobecność, spóźn i a lstwo, 
p ra w y  sądowe. O to  np. k ie ro w n ic -  Poza ty m  n ie w ła ś c iw e  tra k to w a n ie  —  o izolocję od społeczeństwa n ie- 
fcwo jednego z P O M  n ie zawsze u -  samego społecznego o bo w ią zku  a k -  raz na d łu g ie  lata, o dobre im ię  
w z g lę d n ia  ta k ie  w ezw an ia  i  d o p ie ro  ty w n e g o  uczestn iczen ia  w  ro z p ra - 
Sąd P o w ia to w y  p isem nie  p rz y p o ra - w a ch . M ó w i o  ty m  sędzia: 
n ia ł k ie ro w n ic tw u , że postępow anie  —  Nieczęsto s p o tyka m  a ktyw n e - 
ta k ie  jes t beziprawne. go ław n ik a . Aktyw nego, to znaczy

człow ieka. Zrozum ien ie tego oraz 
życzliwość w  zakładach pracy stwo 
rżą dopiero w łaściw a atmosferę dla 
pracy ław nika.. (hs)

„POD LADY“


